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" Welurr i bouble 


na płąszcze damsie i męskie. Sukna kam- 
garny, trikotinyna kostjumy, suknie dam- 
i szię icbrania męskie. 


Piątek, dnia 4. Stycznia 1924 r. 


NA BALE, 


Krepy ne fraki i sutanny (ZABAWY i ZEBRANIA 


polecapo cenach fabrycznych 
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~ Układ czesko-francuski a Polska. 


Z artykułu paryskiego „Tempsa“ dowiedziała | Węgry bardzo się obawiają i mają zamiar — przy 


się Europa p projekcie traktatu, jaki ma być za- | 


pomocy małej ententy — nawet przez użycie siły 


warty międży rządem czeskim i francuskim w naj- temu się oprzeć. I ten zatem przepis wychodzi 


bliższym cząsie. Tekstu projektu nie ogłoszono w 
całość; on jeszcze uledz zmianom redakcyj- 
przed fetaiecznem podpisaniem. Nie ulega jed- 
ątgliysości, iż zasadnicze jego wytyczne pozo- 
j ‘sz zmiany. 

ten uzupełnia traktaty, zawarte między 


politycznym, który został podpisany 
v iutogo 1921 r. między Polską i Fraa- 
ganie projektu — według tego, jak go 
„Temps“ — z traktatem, jaki wiąże 
ancją, pozwala na pewną już dziś oce- 
raatatu, zwłaszcza jeśli sią podkreśli 
 siormułowaniu poszczególnych postano- 
pz unajomości kulisów całej sprawy, prze- 
brad, zmian redakcyjnych, jakie przepro- 
» przed ustaleniem tekstu, o którym donie- 
jedyna to droga, by móc ocenić nieco 
ej znaczenie tej umowy, 

ebu umowach mowa jest o dostosowaniu 
i peństw, zawierających je, do obowiązują- 
aktatów i do statutu Ligi Narodów. Kiedy 
w art. 1 traktatu z Polską o tej kwestji się 
nacisk jest położony nie na utrzymanie tych 
ow, lecz na zobowiązanie obu rządów, 
go i francuskiego, do działania „w porozu- 
we wszelkich sprawach polityki zagranicz- 
czących Obu państw, a mających związek 
adkowaniem stosunków  międzynarodo- 
duchu traktatów i zgodnie z paktem Ligi 
ón“. W projekcie umowy z Czechami jest 
podkreślone zobowiązanie do utrzymania 
tarytorjalnego w Europie, stworzonego 
traktaty z roku 1919, oraz jest jakby san- 
układów, zawartych przez państwa małej 
' między sobą, bo te to układy ma na 
rojekt, gdy powołuje się na artykuł 21 
igi Narodów. Sformułowanie tych przepi- 
idocznie wyszło od Czech. Wohce prądów 
cji, wcale silnych na skrajnej prawicy, jak 
wicy, które bardzo krytycznie oceniają war- 
lerytorjalnych postanowień traktatu z St. 
ain, a zwłaszcza w Trianon (z Węgrami), 
rodzaju sformułowanie przepisów projektu 
u czecho-francuskiego trzeba uważać za wal- 
obycz dyplomacji czeskiej. Podobno w proje- 
wyrażnie też dodano klauzulę o niedopusz- 
do władzy Hohenzollernów w Niemczech 
:burgów na Węgrzech; pierwszy postulat od- 
da stanowisku Francji, bezwzględnie zajmo- 
u, drugi, dla Francji dość obojętny, wy- 
ł ze stanowiska Czech, które już niejedno- 
j dały poznać, że powrotu Habsburgów na 


głównie na korzyść Czech; dla Francji bowiem 
pomoo Czech w sprawie niepowrócenia Hohenzo- 
llernów nie przedstawia przecież ani części tego 
znaczenia, jak dla Czech przyjęcie przez Francję 
postulatu czeskiego o niedopuszczeniu z powrotem 
Habsburgów na Węgry. Postanowienie to oczy- 
wista podziała w kierunku osłabienia tych wysił- 
ków na Węgrzech, któreby chciały szukać pewne- 
go oparcia o Francję. 

W obu tragiatach z Folszą i Czechami, jest 
mowa o współdziałaniu w gospodarczej odbudowie 
Europy. Traktat polski przepisuje w art, 2: 
„Ponieważ odrodzenie gospodarcze jest warun- 
kiem zasadniczym przywrócenia porządku między- 
narodowego i pokoju w Europie, oba rządy poro- 
zumieją się w tym względzie celem podjęcia akcji 
solidarnej i wspierania się wzajemnie“. Ale środ- 
kiem głównym ma być rozwinięcie stosunków gos- 
podarczych Polski z Francją i artykuł przewiduje 
zawarcie w tym celu między temi państwami 
umów specjalnych i konwencji handlowej, — 
Podobnie jest ten artykuł  wystylizowany 
w traktacie czecho-francuskim, o ile chodzi o jego 
część pierwszą. Oczywista dopiero praktyka nada 
mu odpowiednią treść; jak z głosów prasy czes- 
kiej widać, Czechy mają zamiar ten artykuł inter- 
pretować bardzo szeroko, na nim budują nadzieje 
niesłychanie daleko idące. 

O tyle traktaty Francji z Polską i Czechami 
są do siebie podobne. Ale traktat z Pdlską idzie 
dalej. Ma on artykuł trzeci, którego odpowiednika 
nie widać w projekcie traktatu z Czechami; brzmi 
on tak: „gdyby wbrew przewidywaniu i szczerym 
zamiarom pokojowym obu umawjających się 
państw oba lub jedno z nich zostało zaatakowane, 
bez wyzwania z swej strony, oba rządy porozu- 
mieją się celem obrony ich terytorjów i ochrony 
swych słusznych interesów, w ramach zakreślo- 
nych na wstępie. Ten artykuł nadaje umowie pol- 
sko-franeuskiej charakter przymierza odpornego. 

Tak daleko nie idzie traktat z Częchani, jak 
wynika z dotychczasowych doniesień; wskutek te 
go też jego polityczne znaczenie jest bezporówna- 
nia mniejsze. Jest to wynikiem ostrożności poli- 
tyki czeskiej, nie chcącej narażać się Anglii. 

To, co wyżej napisałem, oczywista podaję tyl- 
ko z zastrzeżeniami —. nie ogłoszono bowiem 
jeszcze pełnego tekstu tego projektowanego 
traktatu; — może on przynieść jęszcze nie- 
spodz'anki. Jedno podkreślić należy, Umowa ta 
nie może nas zaskoczyć. Traktat francusko-czeski 
bowiem musi być oficjalnie, przed jego podpisa- 
niem, przedstawiony Polsce dlo wyrażenia jej opi- 
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nji, Zobowiązuje Francję do tego artykuł 4-ty tra: 
ktatu polsko-francuskiego: „oba rządy zobowiaą- 
zują się zasięgać wzajemnie zdania fs'engagont a 
se consulter) przed zawarciem nOwych układów, 
dotyczących ich polityki w Europie środkowej 
i wschodniej“. Zadaniem będzie rzadu polskiego 
dokładnie zbadać treść traktatu, by wyrazić o 
niem swoje zdanie, gdy nam go Francja przedło- 
ży. To nasze zdanie Francji nie wiąże — stanowi 
bowiem ono tylko opinię. obowiązana jest jednak 
Francja zwrócić się do Polski o taką opinję.Od siły 
polskich argumentów zależeć będzie, w jakim 
stopniu może taka opinja wpłynąć na decyzję rzą- 
du francuskiego. 

Tymczasem nowy gabinet p. Wł. Grabskiego 
pozbawiony jest jeszcze dotąd ministra spraw za- 
granicznych; na jego czele stoi tylko prowi- 
zorycznie urzędnik, podobno doskonały, ale jako 
prowadzący poprzednio dział administracyjny te- 
goź ministerstwa, nie dość obeznany z wielką poli- 
tyka- Załatwienie definitywne sprawy obsady 
tego ministerstwa, i to jaknajszybsze, jest rzeczą 
pilną, bardzo pilną. Sprawa tej wagi, jak kwestja 
tu omawiana, tembardziej powirna zwrócić uwagę, 
że każda dalsza zwłoka w tym względzie może 
|być bardzo szkodliwą. i 4 
» Stanisław Kutrzeba, 


P, P. $/ za wstąpieniem do rządu. 


Trzydniowy kongres P. P. S. w Krakowie już 
ukończył obrady. Z ważniejszych jego, momentów 
podnieść należy następujące: 

, W kongresie wzięli udział przedstawiciele nie- 
anieckiej partji eocjalno-demokratycznej Polski, 
Labour Party (angielskiej), socjalistów łotewskich 
i polskich z pod zaboru czeskiego. Panna (czy pa- 
ni) 1 uilipps z Labour Party zapowiedziała, że jak 
tylko partja pracy utworzy rząd, wszystko się 
w Europie zmieni na lepsze! 

Referat polityczny wygłosił pos. Barlicki „Nie 
wolno nam lekceważyć Chjeno-Piastą. Może on 
wrócić... To też musimy stać z bronią u nogi, 
w każdej chwili gotowi do walki“, A więc zapa- 
wiedź rewolucji! Mimo to w następnem zdania. 
„Demokracja nie może pokładać żadnej nadziei 
w przewrotach”. Co za logika! Broń, groźba walki 
i równocześnie: precz z przewrotami! Nie koniee 
na tem! Pos. Barlicki zaznaczył gotowość „popar- 
cia rządu anti-prawicowego", a więc „utworzenia 
rządu z chadecją i Piastem", jak następnie wyja- 
śnił pos. Zaremba; pos. Barlicki zagroził nawet zło- 
żeniem mandatów przez klub poselski, gdyby mu 
kongres nie zostawił wolnej ręki eo do tworzenia 
rządu centrowo-iewicowego. W dysknsji przeciw 
Barlickiemu wypowiedzieli się: pos. Zaremba, red. 
Faecker (który rzucił hasło rozwiazania sejmu i 
utworzenia ministerstwa mniejszości narodowych., 
pos. Szczerkoweki i inni. Mimo to uchwalono rte- 
zolucję znoszącą zakaz brania przez P. P. S. udzia- 
łu w rządzie 128 głosami przeciw 43. 

Poza tem nie omieszkano uchwalić protestów 
przeciw konfiskatom prasy, masowym (*) arosztv- 
waniom robotników. Pos. Bobrowski postawił 
wniosek z żądaniem bezzwłocznego uwolnienia 
wszystkich więżniów politycznych (7) uwięzionych 
w Krakowie i Tarnowie, co też uchwalono. Byłoby 
przyzwoiciej, gdyby ten wniosek przedstawił ktoś 
inny, a nie kandydat na „więżnia politycznego” -p. 
Bobrowski. ; 

Wreszcia jeden  charakterystyczny szczegół. 
Pos. Bobroweki witał kongres im. Krakowa, który 
tak niedawno okazał gotowość do walki w obronie 
„naszych swobód i praw". Poz. zaś Diamand złożył 
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ctd „bohaterskiemu (1) miastu. walce i duchowi 
robotników krakowskich“. A więc P. P. S. znów 
się przyznaje do autorstwa 


„GŁOS NARODT™ 


w krwi rozlewie. Dziś z trybuny przewodniczącego 
2 Diamand -lawi „bohaterstwo* robotników Kra 


rozruchów krakow |kowa! Szkoda. że tak właśnie nie stawiali sprawy 


skich. Był czas, kiedy „Naprzód* z oburzenien | posłowie P. P. S. w sejmie, gdy szło o ich wydan:e 
odtrącał wszelkie posądzenie o współudział P. P. S.|w ręce sądów! 


Życzenia noworoczne dla Prezydenta Rzeczypospolitej 


Warszawa, (PAT.). Według dotychczasowej 
tradycji p. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
w Belwederze w dniu 1 stycznia życzenia nowa- 
roczne od urzędników kancelarji cywilnej, adju- 
tantury generalnej, przybocznych oddziałów woj- 
skowych. W ich imieniu złożył życzenia szef kan- 
celarji cyw. Lenc. Główna uroczystość odb*ła sie 
w zamku króiewskim w sali rycerskiej. 

O godz. 10 przed południem zgromadziłą się 
przed zamkiem liczna publiczność. pragnąc widzieć 
i witać najwyższego Dostojnika Rzeczypospolitej. 
Po przybyciu do zamku Pan Prezydent Rzeszypo- 
spolitej. przybrany w odznaki i wstęgi Orderu Or 


ła Białego, po przejściu przed frontem kompanii: 


honorowej, został przyjęty przez dyrektora proro- 
kołu dyplomatycznego p. Przeździeckiego. Nastęt- 
nie Pan Prezydent udał się do kaplicy zamkowa, 
gdzie wysłuchał cchej Mszy św. 

Około godz. 11 przybył do zamku J. Em ks. 
Kardynał Kakowski, Oddział szwadronu przybo z- 
nego w sali marmurowej oddał ks. kardvnałori 
honory wojskowe. Po andyencji ks. kardynał po- 
przedzany 'przez szefa kancelarji cywilnej i ad'u- 
tanta generalnego, opuścił zamek. P. Preżydznt 
Rzeczypospojtej przyjął następnie marszałka sej- 
mu Rataja i marszałka senatu Trąmpczyńskiego, 
Oraz gabinet ministrów, Imieniem rządu złożył P. 
Prezydentowi życzenia prezydent min. Władysław 
Grab:ki. Prez. Wojciechowski w odpowiedzi swej 
dziękował za życzen'a i wzajemnie życzył pomyśl 
mego dła Rzeczypospolitej i jej obywateli biegu i 
wyn ku prac gabinetu. 

Równocześnie w sali rycerskiej zebrał się kor- 
pus dyplomatyczny z Jego Emin. nuncjuszem Apo- 
stolskim mons. Laurim na czele, Ten ostatni wy- 
głosił dłuższe przemówienie, składając p. Prazy- 
dentowi życzenia w imieniu wszystkich członków 
ciała dyplomatycznego. „Uświęcony zwyczaj w- 
miany życzeń noworocznych — mówił nuncjusz— 
nabiera znaczenia wznio-łego, gdy się nadarza 
sposobność powiedzenia tych życzeń szozęś::a 
pierwszemu obywatelowi danego kraju, z którym 


łączą stosunki bliskiej i szczerej przyjaźni i na 
dzieje współdziałania w urzeczywistnieniu między 
narodowego pokoju, najwyższego celu wszystkich 
duchów wzniosłych. Niech Twórca wszelkiego do 
bra będzie dla Waszej Ekscelencji i dła Waszej, 
pełnej chwały Ojczyzny hojny w swoich darach. 
Iby Nowy Rok stanowił dla Waszego kraju nowy 
okres pomyślności narodowej, oraz jedną z mai 
świetniejszych epok w dziejach Polski odr» 
dzonej*, 

Prez. Wojciechowski dziękując za życzenia 
stwierdził. że naród po'ski nigdy jeszcze tak. jak 
w dobie dzisiejszej nie życzył wszystkim naro 
dom dobrobytu i pomyślności, przez kióre pokoj 
może być zapewniony i których swobodny rozkw:t 
li tylko pokój może zapewnić. Zwrócił się w koń 
en do nuncjusza, by jako przedstawicieł władzv 
duchownej, wznoszącej się nad wszelkie różnice 
ras i języków, raczył zesłać błogosławieństwo B3- 
że na rozpoczynający się rok. 

Zakończenie uroczystości odbyło się w salach 
rarmurowej i ansamblowej zamku. W pierwsz'j 
przyjął p. Prezydent posła duńskiego. który wrę 
czył mu odznaki Wielkiej wstęgi Orderu Słonia 
W czasie audjencji posła duńskiego zebrali się 
w sali ansamblowej przedstawiciele duchowień- 
stwa, władz, prasy i organizacyj społecznych. P' 
przyjęciu od nich życzeń podziękował p. Prezv- 
dent, podkreślając w swem przemówieniu potrze- 
bę konsolidacji wewnętrznej społeczeństwa. 


Błogosławieństwo Ojca św. dla Polski. 


Warszawa, (Telef. wł.) Prezydent Rzeczypo- 
-politej przesłał za pośrednictwem posła polskiez3 
przy Watykanie życzenia Noworoczne dla Ojca 
św. Papież przesłał za pośrednictwem min. Skrzyń 
skiego życzenia noworoczne dla Prezydenta Rze- 
czypospolitej, rządu ż narodu polskiego wraz z vzs- 
newnieniem, że nie przestanie najgoręcej się mo. 
dlić za Polskę, której udziela specjalnego błoge 
sławleństwa. i 


Ustawa o pelnomocnictwach w komisji skarbowej. 


Warszawa. (Telef. wł.). Na dzisiaj zostało zwo- 
łane pierwsze posiedzenie komisji skarbowej, która 
miała rozpatrzeć ustawę o  pełnomoen ctwach 
w sprawie naprawy skarbu. Na konferencję przy- 
byli premier Grabski, wicemin. Markowski. Refe- 
rentem wybrano pes, Mich. Kwiatkowskiego (chrz. 
dem.). Referent w przemówieniu swojem zaznaczył, 
że ostatnio wprowadzone zmiany uczynią z usta- 
wy o pełrtomocnictwach ustawę ramową o napra 
wie skarhu. Zdaniem referenta projekt ten zgodny 
jest z komstytucją. Referent wzywa do dania p:ł- 
nomocnietw rządowi jako koniecznych; gwarantu 
ją one bowiem jednolitość | sprawność zarządzeń. 
Sejm polski udzielał już pełnomocnictw min. Mi 
chalskiemu, swego czasu pełnomocnictwa uzysk'ł 
rząd austrjacki. Komitet rzeczoznawców wypowie 
dział się przeciwko przekazaniu władzy ustawc- 
dawczej rządowi lub Radzie naprawy skarbu, a ta 
za względu na konstytucję. 

Po mowie p. Kwiatkowskiego zabrał głos mia. 
Skarbu Grabski, dla którego najważniejszą jas 
kwestią. czy państwo jest w przededniu opanowa- 
nia sytuacji. Przedewszystkiem chodzi o zadłuże- 
nie w P. K. K. P. W grudniu wzrosło ono o 20.005 
miljardów, a obieg banknotów zwiększył się od 36 
listopada do 31 grudnia o 29.000 miłjardów. Ding 
skarbu państwowego wzrósł na 53.060 miljardów, 
a obieg banknotów na 82.000 miljardów. Zadłuże- 
nie skarbu byłoby jeszcze większe, gdyby dla ce- 
lów budżetowych nie zużyto zaliczek na podatex 
majątkowy. Zaliczki spłacone w obcych walutach 
nie zostaną efektywnie wydane, pozostają tylko 
w P. K. K. P. i hędą użyte d!a celów walutowych. 

Stojąc w zasadzie na stanowisku budżetu zró- 
wnoważonego, trzeba podwyższyć znacznie pozv- 
cje dochodów i wydatków. W rubrykę wydatków 
wchodzą znaczne podwyżki płac urzędników, t. į. 


100 mil, złotych. Kapitał obrotowy 50 mil, zł. pol. 
na koleje, tudzież znaczniejsze kwoty na oświatę 
i wojsko. Zwiększone wydatki znajdą jednak po 
krycie w proponowanych nowych podażkac?. 
Zwiększenie wpływu podatku majątkowego na r. 
1924 nastąpi, by zamiast preliminowanych 175 mil. 
fr. zł, otrzymać pełną sumę należną według usta. 
wy o podatku majątkowym, t. j. 335 mil. fr. zł, 
czyli jedną trzecią całego podatku, wynoszącego 
1 mijard. a zatem więcej w porównaniu z wpły- 
wami, proponowanemi przez min. Kucharskiego, 
bo o 163 mil. fr. zł. gotówki. Z ewentualnej gotówki 
objektów państwowych przewiduje się równi: 
pewne wpływy. Pożyczki wewnętrzne. awentualnie 
obligacje kolejowe mogłyby dać 180 mil. fr. zi. 
w przeciągu 1924 r. 


Co do banku emisyjnego i nowej waluty, min 
Grabski jest zwolennikiem szyhkiego ich urzeczy- 
wistnienia, gdyby się udało zrównoważyć budżet 
nie przejściowo, ale na stałe. W sprawie banku 
emisyjnego uważa. że powinien on być instytucją 
prywatną z udziałem rządu; rząd miałhy zagwa- 
rantowany wpływ na skład zarządu banku, 

Przy końcu przemówienia min. Grabski zauwa- 
żył. że starał się o wyeliminowanie z projektu 
takich operacji, co do których Opinja Seimu į Opi- 
nja publiczna nie mają jeszcze nstalonego zdania. 
Postanowień, zawartych w projekcie, nie uważa 
za niezmienne. owszem gotów jest na wszelkie 
zmiany, któreby nie przekreślały celu ustawy. 
a dawały rządowi ściślejsze wskazania Przy wy- 
konywaniu ustawy min. będzie utrzymywał ko:- 
rakt z Seimem i z opinją rzeczoznawców, 

Jakkolwiek sytuacja walutowa jest bardzo 
krytyczna to jednak min. żywi nadzieję, że przy 
zastosowaniu tych zarządzeń podatkowych i in- 


| towy trust naftowy do którego należą: Akt 
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aych podatków  przewidknycń uda $żę budżet 
na rok 1924 zrównoważyęż w ciągu ltitego. 

Na wieczornem posiediu rozpoczęto dysku- 
sję nad tem przedłożenie rządu. Ustawa przył- 
łzie pod obrady Sejmu w tek, | 


SEAN L O w o. wyż”  ZoMWNCZWM 


Wzrost dryzny. | 
Warszawa. (Telef. wi.) Wzrost drożyzny 08 
trugą połowę grudnia stól ma 62.6%, w poró- 
wnaniu z listopadem wynos.71.06%. | 


Waloryzacja cennikstytoniowege. 


Warszawa. (Telef. wł). miennik ustaw pañ- 
twowych ogłasza waloryzac cennika wyrobów 
tytoniowych, która obowiąz od środy. | Ceay 
papierosów w fabrykach pryw:nych zostały usta- 
lone od 0.016 franka do 0.04tr. za Sztukę, zala- 
żnie od cen i gatunku, W dan! chwili waloryzacja 
wyrobów tytoniowych oznach tsiko nieznaczną 
podwyżkę. Ceny tytoniu w makacą polskich mają 
być regulowane co tydzień w. czwartek, wedhig 
ugłoszonego poprzednio kursu rąnka złotegó,. 


Międzynarodowa konferenia kolejowa 


w Warszawie. . 


Warszawa, (PAT.). W dniu 10 styczn** 1924 r. 
rozpoczną się w sali konferencyjnej ministerstwa 
przemysłu i handlu obrady międzynarodow »go zja- 
zdu kolejowego, będącego dalsz m cągfern pierw- 
szej międzynarodowej konferencji dla kolejowy:h 
rozkładów jazdy, która się odbyła w Nicei w ciągu 
roku uriegłego. W zjeździe w Warszawie weźmie 
udział 10 państw, a mianowicie: Arķ'ja, Belgia, 
Czechosłowacja, Estonja, Łotwa, Autrla, Szwaj- 
carja, Wiochy, Niemcy, oraz delegacja międzyna- 
rodowego towarzystwa wagonów sypłalnych, — 
Zjazd potrwa 2—3 dni. Omaw'ane będą sprawy 
komunikacji bezpośredniej z Włochami, Frav>4 
Szwajcarją, Polską oraz państwami bałtyckiemi. 

CHOROBA POSŁA ZAMOYSKIEGO. 

Warszawa. (Teief. wł). Poseł poiki |w, Paita 
Maurycy Zamoyski. po przyjeździe «o Virsa 
rozchorował się tak, że dopiero w z ś 
mógi rozpocząć składać początkowe ty. 


Akrefytywa posła sowiecki 


Warszawa, (PAT.). W dniu dzisiej 
mie p. Prezydent Rzsczypospolitej poe 
skiego który wręczy mu listy swe, uw4* 
jące, jako poseł nadzwyczajny i minister 
cny Związku Sowieckich Republik Rad. P. 
ski został zawiadomiony. że do chwili mia 
posła polskiego w Moskwie, czego należy 
dziewać w ciągu Stycznia, funkcje rzeczy 
charge d'affaires powierzone zostaną dotyc 
wemu charge d'affaires ad interim p. Kazim 
Wyszyńskiemu. Wreszcie porozum'ano się 
mającej nastąpić w najbliższym czasie raty 
konwencji sanitarnej polsko sowieckiej. 


Czwarty z rzętu światowy trust naf 


Wiedeń. (PAT „Neues Wiener Journal” 
z Zurychu: Utworzył się tu czwarty z rzędu 


sellschaft für Petroleum Industrie , Riebe 
Montan Industrie i Aktien Gesellschaft Hugo 
nes fuer Schiffartb und Sechandel. Do n 
trustu przyłączyły się także inne koncerny 
we, a między innymi Deutsche Petroleum (ć 
schaft, która dotychczas konkurowała ze % 
sem. a która jest akejonarjuszem  Eu'ope 
Unji naftowe; (flji Anglo-Persianu). Pona't. 
nes, celem rozszerzenia trustu, zamierza 
w portraktacje z Roval Dutch Company, © 
był część akcji argentyńskiego Towarzyst 
towego Astra Compagna di petrolio. 
WYKRYCIE SPRAWCÓW ZAMACHU 
W CSONGRAD. 

Budapeszt. (PAT) Sprawcy zamachu bo 
wego w Csongradzie zostali wykryci, Areszto 
ośm osób. Za głównego winowajcę jest uwa 
Władysław Sinko, rolnik. liczący lat 22, za spi 
zaś moralnego porucznik Jan Piroska, 


WE" T 
Waloryzacy'ny kurs franka złotego 


Warszawa, “Telef. wł) Kurs tranka złoteg 
nosi 1,230.00 mkp na dwa nijbliższe dni 
" 
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Rox sanacji. 


Rok ubiegły rozpoczął się w naszej polityce 
wewnętrznej obradami b. ministrów skarbu nad 
zagadnieniem skarbuowem. I rok 1924 inaugurują 
również obrady temu samemu i ciągle jeszcze na- 
czelnemu probiemowi współczesnej Polski poświę- 
cone; obrady sejmowej komisji skarbowej nad 
projektem pełnomocnictw gospodarczo-skarbowy cb 
dla Rządu. Mamy zatem za sobą cały rok zabiegów 
sanacyjnych, O ile nas one zbliżyły do celu? 

Rok 1923 był naogół, zwłaszcza w swej 
pierwszej połowie, kontynuacją tego smutnego i 
nienormalnego stanu rzeczy, że- podczas gdy na- 
szą produkcja gospodarcza rozwijała się stosun- 
kowo pomyślnie, to stan skarbu i waiuty pogar- 
szał się niepokojąco. Bilans handlowy Polsku za 
trzy pierwsze kwartały ub. roku przedstawia się 
korzystnie: wywóz wynosił 14 mil, ton, wartości 
939 miljonów frauków złotych, podczas gdy przy- 
wóz osiągnął tylko cyfrę 2.4 milj. ton i 834 mil. 
fr. zł. Produkcja rolna poszczycić się może zbiorami 
które jeśli chodzi o żyto, jęczmień i owies, prze- 
kroczyły przeciętny stan przedwojenny (116, 119 
1 130% w stosunku do r. 1913). podobn e jak zbiór 
ziemniakon Uwzgięduiwscy nawet wzrost komsum- 
cji krajowej można przeznaczyć na eksport znacz- 
ną ilość zbóż chlebowych, optymiści os: czają ją 
na 100.000 wagunów żyta, a nadto 150.000 wag% 
nów ziemniaków. Przemysł baw.łniany zatrudnia- 
jący najw ększe ilości robotników uruchomiony 
został do 150% stanu przedwcjennego, przemysł 
wełniany do 80%, poziom przedwojenny przekro- 
czyły również przemysły: metalowy, chemiżzny, 
drzewny, rudy żelaznej, 50_-70% produkcji przed- 
wojennej wykazuje przemysł naftowy, cukrowy. 
spirytusowy i t. d. Gdy w roku 1922 wydobyto 
w Polsce 34,8 mil. ton węgla, to w 6 miesiącach 
roku 1923 wydobyto już 18.2 mil. ton, tesame daty 
odnośnie do produkcji sol: dają 295 tys. i 162 tys, 
tom, a do produkcji rudy 215 tys. i 301 tys. ton. 
Przemysł hutniczy i żeiazny powiększył liczbę 
robotników z 16 tys. do 18 tys., produkcję sta- 
lowni i walcowni o 20—40% w porównaniu z ro 
kiem 1922. W przemyśle włókienniczym pra- 
cuje 134 tys. robotników, gdy w r. 1922 pracowało 
118 tysięcy. Liczba wrzecion wzrosła z 2.282 tys. 
do 2.623 tysięcy, 

A zatem mimo chaosu walutowego, a częścio- 
wo nawet dzięki konjunkturze infiacyjnej produk- 
cja krajowa wykazuje postępy. A tymczasem sy- 
tuacja skarbowa uległa w cągu roku 1924 groź- 
nemu pogorszeniu. Emisja marek w grudniu roku 
1922 wynosiła 793 miljardów, a 20 grudnia 1923 r. 
osiągnęła potworną cyfrę 82.188 miljardów, w tem 


Teatr im. Słowackiego. 


„Gwałtu, co się dzieje!“ komedja Aleksandra 
Fredry, 


Krytyka tilologiczną namozoliła się już niepo- 
mału, dochodząc, skąd się wz ął Fredrze pomysł 
tak osobiiwy? Chrzanowski podejrzy wał Marivaux, 
Kucharski ustalił, że to Goldoni; mnie się przypo- 
minają „Ekklesiadzusal* Aryrtofanesa, a Boy'ow 
molierowskie ,„Uczone białogłowy". Ale jakkol- 
wiekbądź, błahość pomysłu i jego zdecyduwanie 
błazeń-kie prowadzenie nasuwają domysł. że w tej 
satyrze ną rządy kobiet krytym sztychem godzi 
się w kogoś innego, i to mocuiejszego, czyli że 
ginajkokracja ma tu sens allegoryczny. Wszystkiə 
„babie koła“ bywały alegoryczne: arystofaniczne 
ośmieszało platońską utopię komunistyczną, inne 
podawały w pogardę niewolę erotyczną mężczyzn 
lub feministyczne zachcianki modniś lub sawan- 
tek. Zamysł satyryczny Fredry pokrył się dziś już 
sędziwą patyną starości, a zresztą od początku 
„pod przymusem cenzor-k'm nakładał poeta na 
znaki allegoryczne barwy Żywe, puszczał akcję 
w tę kolej wyboistą i rubaszną. niefrasobliwą i 
sarmacką. która była wprawdzie odpowiednia dla 
osieckiej sprawy, a'e zacierała istotne, przenośne 
znaczenie sztuki“. Ukryte zatem alluzje aktualne 
odgrzebać dziś tu może znowuż tylko analiza hi- 
storyczno-literacka, która przydać się powinna 
współczesnemu też reżyserowi. Byleby tylko wy- 
szła z błędnego koła wpływologji i przeszała za- 
nudzać pytaniami: komedja intrygi czy charakte- 


64.071 miljardów długu państwowego. Kurs dolara 
podniósł się w tym czasie z 17.000 na 6,300.000. 
Wartość obiegu pieniężnego, która w czerwcu r. 
1920 wynosiła przeszło 150 miijonów dolarów, 
spadła w listopadzie ubiegłego roku do 15 i pół 
miljona dolarów. W pierwszych trzech kwartałach 
r. 1923 wydatki państwowe wyraziły się w cyfrze 
555.7 milj. fr, zł., a dochody w cyfrze 309.8 mil. fr. 
złotych, dając załedwie 55.7% pokrycia wydatków 
i deficyt 245.9 miljonórr franków złotych. 


Sanacja naszej choroby walutowej rozpoczęła 
się naprawdę dopiero w czerwcu, gdy w Sejmie 
utworzyła się stała większość polska. O szybkiem 
zapełnieniu deficytów i stabilizacji marki mowy 
być oczywiście nie mogło. Trzeba było najpierw 
zgromadzić środki na sanację. V tym celu więk- 
szość sejmowa uchwaliła lub zreformowała podat- 
ki: obrotowy (21/,%), gruntowy (progresywny) 
i budynkowy, dochodowy i majątkowy (1 miljard 
fr. zł), podwyższyła kary za zwłoki podatkowe 
do 150% miesięczne i wreszcie przeprowadziła 
6 grudnia waloryzację dochodów publicznych i kre- 
dytów, Równocześnie z tą akcją szły oszczędności 
i redukcje etatów. Akcja Korfantego przynieść 
miała skarbowi około 120 mil. fr. zł., a druga 
serja bonów złotych 18 grudnia nchwalona przy- 
n'esie 30 mil. franków zł. na pokrycie deficytów 
w najbliższym czasie, W ten sposób Rząd Naro- 
dowy zgromadził materjał pod budowę. Dzieła ma 
dokończyć jego następca, któremu w tym celu 
stronnictwa tax owe nie odmówią daleko idących 
pełnomocnictw. 

Stwierdzając zatem, że sytu”cja skarhowa po- 
gorszyła się w ciągu roku znaczny, należy z otu 
chą podnieść dwa momenty: 1) że gosnodarstwo 
narodowe rozwija się pomyślnie, co jest 'ohiek- 
tywną gwarancją powodzenia dzieła sanacyjneg? 
i 2) że praca nad sanacją już się rozpoczęła, — 
Można więc ufać, że rok 1924 przyniesie wreszcie 
Polsce zdrowy skarb i zdrową walutę. 


Z dnia politycznego. 
Żydowski „Nasz Przegląd“ i Stefan Żeromski. 


Pod tytułem „Luminarze literatury i nauki pol- 
skiej o kwestji żydowskiej* żydowski „Nasz Prz 
gląd* zamieszcza wywiad „u Stefana Zerom=kie- 
go“. Poza szumnym tytułem w wywiadzie tym 
niema jednakowoż słowa o kwestji żydowskisj. 
Żuromski odmówił wprost odpowiedzi na zadans 
mu pytania, ale to nie przeszkadza, że współpra- 
cownik „Naszego Przeglądu* wałkuje go na 150 


innych nieciekawych. Otóż wytłómaczył alluzje 
polityczne tej krotochwii niedawno bystry badacz 
Fredry, wspomniany p. Kucharski, wykazując, że 
utwór, napisany w r. 1826, godzi w sądownictwo 
i oświecenie galicyjskie, w chaotyczne ustawo- 
dawstwo administracyjne, wyzysk fiskalny. serwi- 
nzm i tytułoman ę arystokracji, w oportunizm 3ej- 
mu stanowego, ba, nawet w „ojcowskie“ metody 
i ton miłościwych przemów Najwyższego Dworu 
(„lubo w sercach naszych łaskawość i dobroć pa- 
nuje”...). 

Ale nie atreszczam tu przecież wyników cu- 
dzych badań. Chodzi mi ty:ko o reżyserskie kon- 
-6kwencje tych odkryć i komentarzy. Otóż :łó.na- 
czą nam one, dlaczego sztuka, która ..prawdziwe- 
go obrazu życia dawać mie zamierzała, a obrazu 
zdecydowanie przenośnego przez wzgląd na cen- 
zurę dać nie mogła, musiała chvbić celu artys*ycz- 
nego i pozostać utworem nieudałym*. Cóż. począć 
jednak z tym płaskim i trywialnym tonem fary, 
który nie będąc wyrazem osobowości poety, lecz 
maską „wielkiego filuta*. odbiera jednak całości 
sens głębszy i czyni zeń widowisko płytkie i nie- 
wybredne? Kiedy przed laty kilkunastu grano tu 
tę sztukę. nikt się nie tro zczył o jej „styl“, uwa- 
żając, że troska taka w atmosferze jawnie kroto- 
chwi'nej jest pedanterją, pozpawiońą sensu. Ale 
czasy s:ę zmieniły. Groteska właśnie stała się ben- 
jam'nkiem reżyserskim, a dopieroż groteska histo- 
ryczna! Bo Fredro dla lepszego zmylenia cenzury 
cofnął całą sprawę w, czasy saskie, napomykając 
o wiciach królewskich krwawej potrzebie pode 
Lwowem z księciem Jabłonowskim, zagonach ta- 


rów? typy czy indywidua? jednotypowe czy w`e |*arskich i t. p. 


łotypowe? komizm postaci czy sytuacyj? i wiele 


Pan Piekarski, chetny poszukiwacz nowalij in- 


KA RARE IN 


wierszach i swoje wywody ogłasza w „ankiecie d 
kwestji żydowskiej”, 

W każdym razie żydowski dziennik ma wy» 
wiad u Żeromskiego przynajmniej w... tytule, 


Nuncjusz papieski o Polsce. 


Nuncjusz papieski w Polsce monsignor Lauri 
w rozmowie ze współpracownikiem „Kur. Warsz.* 
sformułował swój pogiąd na szereg spraw bieżą- 
cych. W kwestji konkordatu nuncjusz powiedział: 

„Rząd obecny okazuje chęć i gotowość usku- 
tecznienia tego układu, a ze swej strony Stolica 
Apostolska gotowa jest oczywiście uczynić wszy- 
stko, co może, aby stosunki swe z odrodzonem 
państwem polskiem utrwalić za pomocą stosownej 
formuły prawno-politycznej. Obecny papież, jak 
wadomo. zna i kocha Polską. Pomimo olbrzymiej 
pracy, jaką jest obarczony, Ojciec Św. zajmuje się 
osobiście wszysikiemi, nawet  najdrobniejszemi 
sprawami, dotyczącemi Poiski, Mogłem zresztą 
stwierdzić na sobie, jak bardzo Papież interesuje 
się Polską, albowiem tegoroczne moje posłucha- 
nie u Ojca św. trwało niemal dwie godziny i było 
nader wyczerpujące. 

Rozmowa przeszła następnie na tory aktual 
nych spraw politycznych i dotknęła obecnego 
rządu. 


— Rząd obecny —. rzekł monsignor Lauri — 
wywarł na mnie jaknajlepsze wrażenie, do czego 
w największej mierze przyczynił się p. prezes 
rady minstrów. Miejmy również nadzieję, że po- 
trafi on uporać się z trudnościami reformy rolnej. 
A zasadnicza jej tudność polega na tem, że należy 
zaspokoić zrozumiały głód ziemi włościan bez- 
rolnych, ale uczynić to w taki sposób, aby wy- 
twórczość rolna waszego kraju na tem nie ucier- 
piala. 

— Wiem, co wam najbardziej dolega: dro- 
‘na! — ciągnął dalej nuncjusz. Drożyzna jest 
zjawisniam powszechnem, wlecze się ona, jak cień 
za wojną v„iatową.. Z chwilą osiągnięcia stabi- 
lizacji waluty, plaga ta zacznie zmniejszać eig 
stopniowo i nieucrronn'e. Przecież Polska, obfi- 
tująca w niezmierne rogactwa naturalne, posiada 
wszystko, aby ludność wyżywić, odziać i ogrzać, 
Niech mi pan wierzy, że Włochy były w gorszem 
położeniu... 


— Z zagadn'eniem drożyzny — podjął po' i 


chwili monsignor Lauri — łączy się zagadnienie 
pracy. Z punktu widzenia wydajności pracy, 
Polską niewątpliwie przeżywa obecnie okres kry- 
tyczny, Ale i Włochy przeżywały to samo. ~= 
I u nas lud, pod wpływem podszeptów socjali- 
stycznych, chciał pracować mało, a zarabiać dużo. 
Oczywiście, gdzie wszyscy myślą tylko o łatwych 


scenizacyjnych, ale przytem umysł 0 wybitnej kul- 
turze literackiej, nie należy do tego typu reży:e- 
rów. dla których dzieło poety jest ty:ko preteks- 
tem dla własnych improwizacyj teatralnych. Zna 
problemy tek:tu, więc szukając dlań stylu, stanął 
najprzód przed pytaniem: galicyjska satyra pod 
femmą czasów saskich? 1 odrzucił tę ewentualność. 
Allnzje te padają dziś bez resonansu i na nie się 
nie zda wskrzeszać je in crudo. Zostawmy je, jaxo 
uogólnione uwagi o biurokracji, o oportun'źmie, te- 
pocie ster rządzących wogóle. a odsunąwszy te 
aktualności na marg'nes, całość rozegrajmy jako 
beztroską zabawę w „Świat na opak“, w ucieszną 
a pokraczuą defornację życia codziennego. która 
w tumulcie niedorzeczności, w podrygach absurłu 
kłębi się i tłoczy, póki głos zdrowego rozsądku 
i jeszcze donioślejsze napomnienie instynktu nia 
przywoła szaleńców do porządku dziennego. Bo 
nietylko spaek Jana Kantego Doręby, nietylko 
fkcyjny najazd tatarski wytrąca uzurpatorkum 
ojeckim władzę z rączek nadobnych, ale nade- 
wszystko głos płci i serca, do którego apeluja 
szczwany w rzeczach miłosnych towarzysz pan- 
cemy. Jego przemowy do pań z trybunału toż to 
przecież tasama za adzka miłosna. ten sam manewr 
„magnetyzmu serca“, którym rozbraja Gucio za: 
konspirowaną w „ślubach panieńskich” Anierę, 
dykrando listu miłosnego, silniejsze, niż przysięga 
dozgonnej n'enawiści mężczyzn, słodsze, niż sama 
słodycz władzy, Głos życia triumfuje tu nad zaśle- 
pieniem rozumu. a wtóruje mu zawsze z radością 
rasowy komedjopizarz, czy mu na imię Arystofa- 
res, Molier. Fredro,, czy Bernard Shaw: ten najgłęb- 
szy morał każdej wielkiej komedji dochodzi do 
głosu w tei nawet błahostee, w rozpętanej arleki- 
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zyskach i o kosztownych uciechach, tam nie może 
być mowy o normalnym rozwoju kraju i o dobro- 
bycie społecznym... Ale to przejdzie i w Polsce, 
jak minęło —- oby bezpowrotnie — we Włoszech. 
Zresztą, nie wszędzie w Polsce taki istnicje sto- 
sunek do pracy. Sądzę, że jest on zjawiskiem 
miejseowem, jako wynik długotrwałej okupacji 
rosyjskiej.  Wicłkopolska np. pracuje chętnie i 
dużo. Stwierdzam z prawdziwą przyjemnością — 
dodał monsignor Lauri — że w ciągu 4 lat ubie- 
głych Polska dokonała rzeczy wręcz cudownych. 
Podczas wizyty marszałka Focha, ja i moi koledzy 
nie moglismy optzeć się zdumieniu, patrząc na tę 
wspaniałą armję polską, która powstała z niczego. 
Mówiłem wówczas o tem z posłem' Vasallo, b. 
podsekretarzem stanu w gabinecie Mussoliniego. 
I on również był zdania, że szybkie odrodzenie i 
| Ao państwa polskiego zakrawa niemal na 


Tem zdaniem, tchnącem szczerą życzliwością 
dla Polski zakończył nuncjuża papieski swą 
rozmowę. 


Ch. D. Belgii i socjaliści, 

W dniach 22 i 23 grudnia ub. r. odbył się 
w Brukseli kongres soojalistów belgijskich poś- 
więcony wyłącznie sprawie szkolnej. Aktualną bo- 
wiem w Belgji jest obecnie sprawa subsydjowania 
„wolnych“ (t. j}. katolickich, wyznaniowych) szkół 
przez państwo. Uczestnicy kongresu nie byli zgo- 
dni w. tej sprawie. Socjaliści wallońscy domagali 
się cofnięcia subsydjów i żądali, by państwo utrzy- 
mywało wyłącznie szkoły rządowe, bezwyznanio- 
we; swoje żądanie popierali programem  socjali- 
etycznym, który religii w szkole nie uznaje. Nato- 
miast socjaliści flamandzey domagali się subsydjów 
dla szkół katolickich, a to z powodu, że lękają 
się stracić współprzcę demokracji chrześcijańskiej 
w zarządach gminnych. Przemówił wówczas Van- 
dervelde, słynny z wystąpień przeciw religi , 
świadczył: „Zamiast odnawiać front 27' „„ieryka- 
lizmu, pomyślcie, że w walce z. militiryzmem, 
w walce o utrzymanie 8-godz. dria pracy, potrze- 


bujemy chrześcijańskich dem xratów. Choćbyśmy 
jutro wzięli rządy krajem. rile maoglibyśgny jednem 
poriągnięciem pióra Goinąć subeydjów dla szkół 
wplnych*. 
Na sk'.ek tej mowy kongres odrzucił wniosek 
alumnów i uchwalił rozpatrzeć Sprawę za rok 
» związku z rewizją programu socjalistycznego. 
„Temps”, z którego czerpiemy powyższe infor- 
macje, podkreśla, że Vandervelde po raz pierwszy 
oświadczył gotowość wstąpienia do rządu z demo- 
kracją chrześcijańską. Nas jednak obchodzi co in- 
nego — mianowicie znaczenie belgijskiej Ch. D. 
w życiu politycznem, Jeśli obawa, by sią Ch. D. 


nadzie przebierań, nieporozumień i podsłuchiwań. 
Pan Piekarski głos ten posłyszał, podkreślił mocno 
scenę sądu, wysunął naprzód rolę Doręby i nadał 
sztuce dzięki temu tę istotną rację ideową i psy- 
ekologiczną, która pozwala PLAC ią bez znia: 
cierpliwienia. 

Chodziło jeszcze tylko | o tonację całości. I tu 
wybrał reżyser drogę najtrafniejszą, Odrzuciwszy 
wszelką historyczność galicyjską, czy saską, uczy- 
uił sławetne miasto Osiek z przyległościami: i swoi- 
stą jego kulturą istotnym terenem tego niesamo- 
witego zdarzenia. Na dnie całej fabuły leży bo- 
wiem stara opowieść ludowa 'o „Osieku, sławnem 
mieście, gdzie to bywały sądy niewieście”, zapisana 
dziś w różnych zbiorach folkloru. Otóż ton i kołor 
tej gadki, to jest najwłaściwszy styl naszej kro- 
tochwili: są tam mieszezki, które schwyciwszy 
władzę, przywdziewają szarąawary, żupany i kon- 
tusze, mężczyźni przebrani w jubki i kacabejki 
nita wiejskie, ni podmiejskie, córki łyków strojne 
w kontusiki atłasowe i konfederatki z piórkiem, 
towarzysze pancerni fraternizujący się za pan brat 
z mieszczańskimi synkami, babski adjutant, pan 
Grzegotka, w krynolinie i żabotach, cały w rocQ- 
cowych padryg: gach, niby „fircyk w. ' zalotach”, ale 
w pohańbieniu u nóg Omfalji, wreszcie oddział 
racławiekich kosynierów, jako osiecki konwój po- 
licyjny — słowam niesłychane zamieszanie stanów 
i epok, mód, manier i stylów, maskarada dziejo- 
wa, rzeczpospolita babińska, historyczne „gwałtu. 
co się dzieje” Ta naiwna, groteskowa wizja prze- 
szłości, w. której, jak w literaturze jarmarcznej. 
czy odpustowej, król Ćwieczek tańcnje oberka 
z królową Jadwigą na weselu kowalowem — 
+0 jest pomysł, który ukazuje w panu Piekarskim 
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nie zwróciłą całą siłą, przeciw socjalizmowi, spo- 
woduwała kongres do odrzucenia wniosku jedynie 
z programem socjalistycznym zgodnego, — jaśli 
uawęt znanego ateiste Vandervetde'a skłoniła do 
«espęktowania postulatów katolickiej ludności, ta 
iztotnię, musi być siłą dużą, twórczą i czynną! Win- 
no to być zachętą dia członków naszych stowarzy - 
szęń do wytężonej pracy na polu organizacyjnem. 


nej serbskiej większości rządowej, tej mianowicie, 
której przewodzi Dr. Liubanowicz, 

Oprówz tego podał Radicz w „Reichęspost" 
treść swojego referatu o prądach politycznych 
środkowej Europy, który wygłosił w Anglji. Na 
miano wybitnych centrów politycznych środkowej 
Europy zasługują jego zdaniem tylko — Wiedeń 
i Zagrzeb, jako ośrodki „postępowych kierunków” 
a Belgrad i Bukareszt jako centra militaryzmu. 
Wszystko inne, Budapeszt, Sofia, Praga, Ateny 
i Warszawa nie przedstawiają jednolitego wyrazu 
politycznego, 

Co do Warszawy. to „nie można jej — zda- 
wackiego. Stefan Radiez, bawiąc w powrocie niem Radicza — zaliczać ani do centralnej Euro- 
2 Anglji w Wiedniu, udzielił chrześcijańsko-3po0- k.S ani do Bałkanu (szczególnej wartości odkrycie 
łecznej .„Reichspost* wyjaśnień odnośnie do |Geograficzne, Przyp. „Gł. Nar.*), albowiem idzie 
awcich politycznych założeń. z Rumunią i nie może poprzeć Wiednia i Za- 

Kroacka opozycja przeciw rządowi belgradz- |grzebia w ich pokojowych dażnościach. które 
kiemu zdąża — oświadczył Radicz — do zmiany | zmierzają do trwałej rekonstrukcji Niemiec ł 
Jugosławji w państwo federacyjne. „Chcemy — |Rosji(!!) W Polsce partje polityczne nie służą 
— mówił — być z Serbją w takim stosunku, w | państwu i narodowi, ale je często ujarzmiają. 
jakim pierwotnie stały Węgry do Austrji, lub | Militarma kontrola(!) Francji jest raczej plagą, niż 
angielskie dominja do imperjum brytyjskiego“. i rzeczywistą pomocą dla umęczonego ludu“. 
Radicz liczy na poparcie tych dążności przez lud- | Ostatnie spostrzeżenie pochodzi stąd, że Radicz 
ność macedońską, albańską, a nawet część obec- |jest zdecydowanym anglofilem, a Francji się lęka, 


Polityczne założenia Ratlicza, 


Wybitny przywódea chłopskiego ruchu chor- 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Bandyckie metody pos, Bryla. | 
Na niedzielę 30 grudnia zwołali Tinsi: 
zebranie ludowe do Lwowa, do sali „Ć” „zdy”. 
Uprzedził ich jednak pos. Bryl, który prz” prowa- 
dził z sobą bojówkę "uujaastyczną, uzbrojoną 
w kije i rewolwery, Wobec tego Piastowey od- 
byli zebranie wdzieindziej. Tymczasem w. sali 
„Gwiazdy” referował p. Bryl, ale wśród sprzeci- 
wów nawęt tych nielicznych chłopów, którzy z% 
stl 7 ciekawości. Za jego rezolucją wkońcu 
uświaslczyła się tylko bojówka, która dla zadoku- 
mentowania prawdziwych swoich przekonań, ©d- 
KOT WWS WW HCO LETCYCTY PEWNO 
| 


wiele podrobioryeh banknotów  20-dolaruwyeh. 
Skonfiskpwsug ich około 80 w'u'.. Banknoty te 
są tek udatnie podrobione, rysunek ich jest tak 
dokładny, że je nadzwyczaj trudno jest odróżnić 
cd banknotów oryginalnych. Falsyfikaty składają 
sią z dwóch oddzielnych części, między któremi 
znajdują się specjalnie włożone nitki jedwabne, 
które charakteryzują banknoty prawdziwe. Najle- 
piej poznać można fałszywe banknoty po zanuże- 
niu ich w gorącej wodzie, gdyż wówczas rozkle- 
jają się na dwie części, 


cy 


MILJONÓWKA, W ostażniem ciągnieniu padła 
wygraną na numer 2,523.288, sprzedany w dyrekcji 
okręgu szkolnego w Żółkwi. 

ZAJŚCIA NA PASTERCE W CIESZYNIE. 
Kościół parafialny w Cieszynie był podczas ostat- 
niej Pasterki miejscem ubolewania godnych zajść. 
Albowiem — jak donosi „Gwiazdka Ciesz.” e 
przyszło do Kościoła wiele ludzi pijanych, którzy 
następnio zachowali się w sposób karczemny; 
dwie kobiety pobiły się, że dla ich uspokojenia 
trzeba było wezwać policję. „Gwiazdka Ciesz.” 
sądzi, że była to już ostatnia ' Pasterka w. Cie 
szynie. 

ZASPY ŚNIEŻNE. W okręgach Dyrekcji ka- 
towiekiej, krakowskiej, lwowskiej, warszawskiej 
i stanisławowskiej ruch pociągów towarowych 
i oso ch napotyka na wielkie trudności wsku- 
tek zap Śnieżnych, a to da tego stopnia, że na- 
wet prace przetokowe są utrudnione. W szeregu 
miejscowości połączenia telegraficzne i telefonicz- 
ne zostały poprzerywane przez przewracające sią 

pod ciężarem śniegu słupy. Wielkie mrozy wpły- 
aji również ujemnie na stan parowozów, 

„CZY ZNACIE TO MIASTO?” W konkurfie 
na hymn dla Gdańska został odznaczony utwór 
Enderlinga. Zaczyna on się podobnie, jak znany 
wiersz Goethego: „Czy znasz ten kraj, gdzie cy- 
tryna dojrzewa?” Pierwsze dwa wiersze brzmią 
w dosłownym przekładzie: „„Czy znacie miasto na 
bursztynowem wybrzeżu, otoczonem wieńcami zie- 
lonych laaów, gdzie stare legendy pe świętą 
glorją sławy?” 

STACJA RADIOTELEGRAFICZNA W WA. 
TYKANIE, Do Paryża nadeszłą z Rzymu wiade- 
mość, że Papież zgodził się na wybudowanie 
stacji radiotelegraficznej w ogrodach Watykanu. 
Sekretarz stanu, kardynał Gaspari, poczynił już 
odpowiednie kroki u rządu włoskiego. Stacja ma 
być wybudowana za pieniądze, oddane do dyspo- 
zycji Papieżowi przez katolików amerykańskich. 

BURZA ŚNIEŻNA W BUDAPESZCIE, Onegdaj 
szalała nad Budapesztem gwałtowna wichura śnież- 
na, która miała chwilami charakter słynnego 
wiatru bora. 

LAWINY ŚNIEŻNE W SZWAJCARIJI I TY- 
ROLU. Według doniesień szwajcarskiej Ajencji 
telegraficznej, w wielu okolicach Szwajcarji zau- 
ręły się z gór wielkie lawiny śniężne. Komunikacja 

na linji Gottharda została czasowo przerwana. 
Również i w Tyrolu jest podobna sytuacja. 

ZAMARZNIĘCIE PORTU. Port hańfiburski za- 
marzł całkowicie na dużej przestrzeni, Komuni- 
kację z okrętami, stojącymi w porcie, podtrzymują 
łamacze, którę z trudem  przełamały wąski 
przesmyk. 


śpiewała na, zakończenie „Czerwony Sztandar”. 

Po takim wiecu udali się p. Bryl i Pawłowski da 
sali „Gwiazdy”, żeby tam rozbić wiec Piastowców. 
Poniewad jednak bojówki socjalistyczne nie wpu- 
szczonmo do sali, a p. Bryl sam nie miał odwagi do 
niej wejść, wolał zostać za drzwiami, gdzie wy- 
rabiał awantury, aż nareszcie musiał "ustąpić jak 
niępyszny na rozkaz policji. 

Fałszywe banknoty 20-dolarowe. 


Z Łodzi donoszą, że z powodu wzmożonej Pp% 
daży walut w obrotach prywatnych, nastąpiła tam 
w sóbobtę znaczna depresja kursu dolara, a wsku- 
tek tego liczne zaofiarowanie tego pieniądza 
P. K. K. P. przez osoby prywatne. W czasie 
zakupu funkcjonarjusze P. K. K. P. natrafili na 


reżysera  przedsiębiorczego i nie cofającego się 
przed eksperymentem Śmiałym, lecz obiecującym 
za to sukces niecodzienny, Pan Pronaszko wspo- 
mógł go kompozycją dworku szlacheckiego w sty- 
lu bajędowo-osieckim, nad którym, zamiast od- 
wiecznych wiech lipowych, szumią sobie ekspres- 

sjonistyczne graby z pawich ogonów, rozpostar- 
tych na pniach, Śmiejące się w kulak na widok, 
jak to w tym dworku i opłotkach baraszkują sobie 
skartabelłte i tyki. W tak psotnej karykaturze 
przyjmuje się, jako szczegół zgoła przewidziany, 
tak urocze pomysły, jak polot najautentyczniej 
wypchanych gołębi z trzeciej kondyg nacji dworku 
(na drugą przeniesiono odezwania się na „Stro- 
nie”), marcowy miauk kotków i pianie kogucie. 
iłustrowane muzyką na drogim sercu szlacheckie- 
mu motywie: „pije Kuba do Jakóba”. 

Panią burmistrzową grała pani Klońska, do- 
skonale usposobiona i urocza w komtuszu i przy 
karabeli. Hic mulier „prowadzącym pióro” była 
pani Zalewska, a dowódcą straży, desygnowanym 
zresztą na ministra nświecenia publicznego, pani 
Łęczycka, którą oszpeciła się z gotowością, wartą 
najwyższego uznania. W gronie pantoflarzy prym 
wudzili pp: Kułakowski, Miarczyński i Kawczyń- 
ski, a p. Winawer w papkinowej roli osieckiego 
denuncjanta i machiawelą miał trafny ton i obrot- 
ne maniery, Żywioł rycerski prezentowali: zama- 
szysty opój p. Dobiesław i wysłannik Króla Jego- 
mości p. Senowski. Praw piękności i wdzięku 
w tym szpetnym „Świecie na opak” broni z rezo- 
lutną energją panna Mazarekówna, a sekunduje 
jej ogniście grzeczny kawaler i żołnierzyk na 
schwał, pan Szymański. 

Dz Tadeusz Świątek. 
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DUCH IWANA GROŹNEGO W. PAŁACU 
LENINA. Dziennki londyńskie otrzymały przez 
Berlin wiadomość, iż żołnierze czerwonej armji, 
wyznaczeni do pełnienia straży w pałacu, w któ- 
rym przebywa Lenin, odmówili służby. Powodem 
odmowy jest to, że w ciągu dwóch po sobie nastę- 
pujących nocy dokonano tajemniczych zamachów 
na szyliwachów, pilnujących jednego z wejść do. 
pałacu. . Jednej nocy szyłdwąch zabity zosta 
pehnięciem sztyletu. Szyldwach, postawiony na je- 
go miejstu nocy następnej, znaleziony: został w sta- 
nie bezprzytomnym, Kiedy go przyprowadzono d2 
przytomności, opowiedział, że ujrzał przed sobą 
postać, która z twarzy i stroju podobna była do 
Iwana Grożnego, a przemówiła do niego w te sło- 
wa: „Oszukaliście i sprzedaliście Rosję, popchnęli- 
ście ją do błota i dlatego musicie być zniszczeni”. 

Władze sowieckie twierdzą, że duch Iwana 
Grożnego był poprostu ‘przebrany i ucharaktery- 
zowanym odpowiednio kontrrewolucjonistą. Żoł- 
nierze częrwonej gwardji nie wierzą jedrak temu 
wyjaśnieniu i twierdzą, że pałac Lenina nawiedza” 
ny jest przez ducha carskiego, Wiadomość o tem 
szerzy zabobonny: dz wśród garnizonu mO- 
skiewski ego. 

JEDENAŚCIE MILJONÓW RECEPT NA 
WÓDKĘ. Według doniesienia „Daily Mail'a” z No- 


wego Jorku. pięćdziesiąt tysięcy lekarzy amery- 


kańskich zapisało w ciągu roku ubiegłego pacjen- 
tom swoim jedenaście miljonów. recept, upowa- 
żniających do nabytia wódki w charakterze lekar- 
stwa Istniejące w Ameryce prawo prohibicyjne 
pozostawią amatorom napoiów alkoholowych tył 
ko tę drogę dlą ugaszenia męczącego ich pra- 
gnienia, 


R EE Amd N 
Od Wydawnictwa. 
Z powodu znacznej zwyżki cen papieru 
i robocizny podnosi się cenę numeru pojedyn- 7 


czego na 
100.000 marek. 


Cena prenumeraty ua styczeń: 
w miejscu bez odnoszenia „, . 1,750.000 Mk. 


w miejscu z Odnoszeniem . . 1,900.000 Mk. 
pocztą . . « . « « a . a 1,900.000 Mk. 
za granicą . „ e + e . . 4,000.000 Mk. 


Upraszamy naszych P. T. Prenumeratorów 
o regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie 
z góry. 

Prenumeratą zapłacona do 15-g0 „danego 
miesiąca obowiązuje przez cały miesiąc beż 
względu na ewentualne późniejsze zmiany. 

P. T. Prenumeratorowie, płacący prenume- 
ratę w drugiej połowie miesiąca, będą moge 
uiezczać ją w wysokości Obowiązującej w dniu 
wpłaty. 


"KRONIKA KRAKOWSKA. 


„Cajus Cezar Caligula” K, H. Rostworowskiego 
w teatrze im, Słowackiego, 

Pod kierunkiem autóra odbywają się w teatrze 
im. Słowackiago w Krakowie próby dramatu 
Karola Huberta Rostworowskiego: „Cajus Cezar 
Kaligula”, pamiętrego trójcą wykonawców. roli 
tytułowej: Bończa. Solski i Stanisławski, Obecnie 
postać tytułową odtworzy p. Antoni Piekarski, 
który będzie miał sposobnolć wystąpić po raz 
pierwszy na scenie krakowskiej w większej roli. 
Pierwsze przedstawienie „Kaliguli* odbędzie się 
w przyszłym tygodniu. 


W ręce żydowskie! 

Miejski Urząd Statystyczny nadsyła nam wy- 
kaz zmian w stanie posiadania realności w. Krako- 
wie za miesiąc wrzesień 1923 r. W miesiaca tym 
dokonano ogółem 21 transakcji. Własność polska 


została uszczuplona dalszemi sprzedażami realno- 


ści I tak: dom. dwupiętrowy przy ul. Topolowej 
sprzedali Kazimierz i Karolina Sekutowiczowie Be>- 
rowi i Gitli Ho:igwachsom za 750 miljonów marek, 
zaś Kazimiera Pazdańska sprzedała dwa domy 
dwupiętrowe przy ul. Szewskiej, oraz grunt przy 
tejże ulicy Jecheskelowi i Deborze Grilnspanom, 
oraz Wolfowi i Chaji Gerberom za 411 miljonów 
marek (!?). Zaznaczyć należy, że cena sprzedaży 
realności, podawana Urzędowi statystycznemia 
przez kontrahentów, w większej części wypadków 
jest sfingowana, niewątpliwie i w powyższych 
transakcjach zachodzi jaskrawa spekulacja, pol- 


gająca na rejestracji zmniejszowych wartości, ce- 
lem zapłaty niższych podatków. Dotyczące władze: 
winny wgłądnąć w transakcje realnościami i dopil- 
nować, by kwoty rejestrowane odpowiadały istot- 
Rym umowom, 


Jeszcze o nowej taryfie pocztowej i kolejowej. 

W uzupełnieniu notatki naszej © nowych opła- 
tach, ustalonych w złotych centimach, zaznaczyć 
wypada, że opłaty te będą przeliczane na marki 
według codziennego kursu franka złotego. Kurs 
ten w dniach 1 i 2 b. m. wynosił 1,220.000 mk.. 
a w dniu 3 b. m, 1:230.000 mk. Z chwilą wejścia 
w życie nowych opłat opłata za list zwykły wy- 
nosić będzie jedną dziesiątą część każdorazowego 
kursu franka złotego. 

Na kolejach opłaty przedstawiają się, jak na- 
stępuje: Za jeden kilometr przejazdu w III klasie 
pociągami osobowymi płacić się będzie 2 centymy 
złote, w II klasie 4 cnt. zł, w I klasie 6 cent., za 
jeden zaś kilometr przejazdu pociągami pospiesz- 
nymi w III klasie 3 cent. zł, w II klasie 6 cent., 
w I klasie 9 cent, zł. 

Odległość głównych stacji polskich od Warsza- 
wy, wedlug których można obliczyć odpowiednia 
ceny biletów kolejowych, są następujące: Lwów 
516 klm., Poznań 276 klm., Wilno 250 klm., Łódź 
133 klm., Lublin 186 klm., Katowice 318 klim. 
Kraków 364 klm., Toruń 244 klm., Bydgoszcz 275 
klim., Gdańsk (przez Toruń) 456 klm. 


Pod znakiem waloryzacji, 

Waloryzacją podatków. i poczt — jak wiado- 

mo —- miała wejść w życie z dniem 1 stycznia 
b. r, Urzędy pocztowe nie otrzymały jednak złe- 
cenia waloryzacji, toteż wczoraj na pocztach kra- 
kowskich sprzedawano marki i odbierane opłaty 
na podstawie starej taryfy, Najwięcej odbiła się 
waloryzacja na koleji. Przy okienkach wystawały 
masy podróżnych, gdyż obliczenie trwało dość dłu- 
go. Wczoraj ruch osobowy zmalał, gdyż wiele 
osób, słysząc o olbrzymich cenach biletów, welało 
zrezygnować z podróży. Wzmógł się jednak ruch 
młodzieży, która przez-eały wczorajszy dzień po- 
wracałą do szkół po ferjach świątecznych. Wielu 
uczniów nie mogło przybyć na czas z powodu bra- 
ku funduszów na kosztą podróży, 

W administracji podatków. przy ul. Krowoder- 
skiej przez cały dzień wczorajszy tłoczyła się pu- 
bliczność w biurach wydawania patentów, Płacona 
już podatki i wykupywano patenty przemysłowe 
ną podstawie waloryzacji, licząc w dniu wczoraj- 
szym za 1 franką złotego 1,220.000 mkp, Kurs 
na dzień dzisiejszy ustalony został na 1,230.000 
marek. Wielkie zamieszanie wywołał fakt, że Mi- 
nisterstwo skarbu nie nadesłało kursu franką zło- 
tego za ubiegłe miesiące i nie dało wskazówki, jax 
się ma obliczać zaległe podatki i dopłaty do pa- 
tentów. Strony zgłaszające się w tej sprawie odsy- 
łano, co wywoływało rozgoryczenie, gdyż każdy 
dzicń zwłoki pociąga za sobą nową zwyżkę kursu 
franka, a nadto 5 procent dziennie, jako odsetek 
zwłoki. Zaznaczyć przytem należy, że w kasach 
skarbowych wskutek powiększonej pracy jest sta- 
nowczo zą mało personalu, który obecnie po go- 
dzinach urzędowych musi kontrolować obliczenia 
do późnej nocy, 


Kraków, 3 stycznia. 

ŚNIEŻYCA. Przez cały wczorajszy dzień sro- 
żyła się nad Krakowem silna śŚnieżyca, Ostry, 
przejmujący wicher uno-ił tumany Śniegu, bił nim 
niemiłosiernie po twarzach, tworzył zaspy i wy- 
dmy, zrzucał tu i ówdzie gzymsy z kamienie, odry- 
wał kawałki rynien. Wyloty ulic, szczególniej 
w miejscach bardziej otwartych, jak np na pl. 
Marjackim, były trudne do przebycia. Prądy wia- 
tru hamowały przejście zarówno z powodu siły za- 
wieji, jak również z powodu zasp. Tramwaje kur- 
sowały bez doczepek, drogę torowały im specjalne 
wozy, usuwające z torów wały śniegu. Tempera- 
turą wynosiła 5° ©. Aby uniknąć przykrych skut- 
ków ewentualnej bliskiej odwilży, winni bądźto 
stróże domów, bądź też straż pożarna usunąć z da- 
chów kamienie śnieg. który spadając, może sp3- 
wodować wśród ludzi liczne wypadki. 

ZWALORYZOWANY SYLWESTER. Ś. p. rek 
1923 zakończył swój żywot pod znakiem walory- 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 
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przyjmuje w terminie do 10 stycznia r. b. deklaracje rolników na dostawę 
zboża na poczet podatku majątkowego. 2 
[uma |-._- | 


zacji. Od rana podatnicy tłoczyli się i wybijali 
drzwi do kas skarbowych, ażeby zapłacić podatki 
w ostatnim dniu przed waloryzacja. Niewielu je- 
dnak było szczęśliwych . Większość odeszła Od 
okienek kasowych z czarną melancholją w sercu, 
zatrutem straszną perspektywą, że trzeba będzie 
zapłacić podatki po Nowym Roku — naturalnie 
już zwaloryzowane... 

To straszne widmo waloryzacji popsuło zupeł: 
nie zabawę w. Noc Sylwestrową. Paskarze nie 
mieli humoru, a zwykli śmiertelnicy pienięłzy, Po 
kawiarniach i restauracjach wielką chwilę przy- 
pominała tylko waloryzacją cen, które z pewno- 
ścią przekroczyły parytet złoty... Toteż w tym 
roku niewielu było amatorów tej zwaloryzowanej 
zabawy w Noc Sylwestrową. Ludzie w smetnym 
nastroju kładli się spać, pocieszając się jedynie 
nadzieją (oby nie byłą ona matką głupich), że 
przyszły Sylwester będzie już złoty, gdyż będzie- 
my wtedy pobrzękiwać hucznie i buńczucznie zła- 
tymi polskimi, 

WZROST DROŻYZNY W GRUDNIU. Lokalna 
Komisja statystyczna na posiedzeniu dnia 2 b. m, 
ustaliła, że drożyzna w Krakowie w drugiej połc- 
wie grudnia 1923 r. w stosunku do pierwszej wzro- 
sła o 71.06%, a w pierwszej o 80.86%, w stosun- 
ku miesięcznym stanowi to 209.37%, 

KOMISJA CENNIKOWA radzić będzie w dniu 
dzisiejszym nad wniesionymi świeżo cennikami na 
mięso i pieczywo. Przedmiotem obrad konferencji 
będzie również sprawa niesłychanej drożyzny by- 
dła na targowicy miejskiej; wczoraj żądali han- 
dlarze 1. tysięcy za.1 kg. żywej wagi wołu, 
zaś 2.800 tys. za 1 kg. żywej wasi wieprza. Nie- 
pomierny wzrost cen żywego towaru na targowi- 
cy, wywołany spekulacją handlarzy, winien spote 
kać się z bezwzględnem przeciwdziałaniem Komi- 
sarjatu targowego. 

WALORYZACJA OPŁAT MIEJSKICH, W pią: 
tek 4 b. m. odbędzie się w. magistracie krakow- 
skim konferencja członków  Prezydjum miasta 
w sprawie waloryzacji podatków i npłat miejskich. 

W SPRAWIE CZYNSZÓW  MIESZKANIO- 
WYCH ZA MIESIĄC STYCZEŃ. Towarzystwo 
katol. właścicieli realności w Krakowie zwraca 
uwagę, że w konferencji, odbytej 28 grudnia 1928, 
wzięli udział tylko ławnicy Urzędu rozjemczego 
w połowie z grona właścicieli realności, w -połowie 
z grona lokatorów, którzy uchwalili, przy uw zgięl- 
nieniu spadku marki polskiej, na miesiąc styczeń 
1924 r. wysokość czynszów i wydatków bez żad- 
nej podwyżki, Na konferencję nie byli zaproszeni 
reprezentanci Towarzystw realnościowych, ani -lo= 
katorskich, a o ile byli obecni właściciele realności * 
i lokatorzy, to jedynie jako słuchacze, nie pri 
atoli udziału w głosowaniu. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Repertu:* 
najbliższych dni poświęcony będzie naprzemiar 
ostatnim wielkim sukcesom teatru im. Stowacki»- 
go, t. j. arcywesołej krotochwili Fredrowskiej 
„Gwałtu co się dzieje“, dramatowi D. Mereżkow- 
skiego „Carewiczowi Alekremu* — stale ściąga* 
jącem tłumy, oraz komedji Szekspirowskiej , San 
nocy letniej”, który samymi kompletami widzów 
zbliża się do 25 przedstawienia. 

W niedzielę 6 b. m. po dłuższej przerwie ukaże 
się świetna fara Marlowa „Złoty wiek rycerstwa“ 
z p. Białkowskim w roli głównej. — Ceny miejse 
na razie nie zwałoryzowane. 

Z OPERETKI komunikują: „.Krowoderskie 
Zuchy” grane będą dziś (czwartek) 0 godz. 8 
wieczorem Znakomity ten wodewil , grany Co- 
dziennie przy wysprzedanej do ostatniego miej- 
sce widowni, witany huraganowymi oklaskami, 
cieszy się nadzwyczajną popularnością. 

„BAGATELA” karnawałowy repertuar swój 
inauguruje wesołą krotochwilą  Ruszkowskiego 
„Wesele Fonsia”, Sztukę reżyseruje p. Noskowski, 
który zarazem odtwarza postać Mrozika. Rolę 
Anastazji objęła ulubienica publiczności krakow- 
skiej. p. Aniela Kolman. Premiera dzisiaj (w pią- 
tek). 

„ZIEMIA NIELUDZKA” Z ST. WYSOCKĄ 
W JAWORZNIU. We środę 9 b. m. wyjeżdża ze- 
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„BFOS NARODY, 


spół artystów teatru im. Słowackiego z p. Wyso- 
cką na czele, do Jaworznia, celem odegrania tam 
„Ziemi nieludzkiej” Fr. de Curela. Oprócz znako- 
mitej artystki, sztukę tę odegra cały zespół pre- 
mierowy krakowski. t. j. pp.: Wojdalińska, Socha 
Białoszczyński, Burnatowicz i B:andt. Ostatnio 
na „Sylwestrze” w Jaworzniu bawiło grono arty- 
stów z pp. Kopczewską i Jednowskim na czele. 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Czwartek: „Carewicz Aleksy”, 
Piątek: „Gwałtu, co się dzieje!” 
Sobota: „Sen nocy letniej”. 
Niedziela: Po południu „Betleem Polskie”, wie- 
czorem „Złoty wiek rycerstwa”. 


Repertuar Operetki. 
Czwartek: „Krowoederskie Zuchy”. 


Repertuar „Bagateli”, 


Czwartek: „Kaprys kobiecy”. 
Piątek: „Wesele Fonsia” (premiera). 


Repertuar kinoteatrów. 

UCIECHA: Wielki program sylwestrowy z ulu- 
bieńcem publiczności Fattym. 

WANDA: *„W noc poślubną”, komedja w sze- 
ciu aktach, z królową humoru, przemiłą Ossi 
Oswaldą. 

REDUTA: „Tajemnicza dama”, nowy film awan- 
tunirczy i dwie rekordowe humoreski amerykań- 
skie z Fettym, 

PROMIEŃ: Charlie Chaplin i Fatty, najsłyn- 
ndejsi komicy amerykańscy, 

ZACHĘTA: „Iwetta Królowa mody”. W głó- 
wnej roli Lya-Mara, 

Dann —ON —RWNĄ md" 


Wydawnictwo 
lgrom. Zmartwychwstania Pańskiego. 


Ka. Semenenko: Męka i śmięrć Jezusa Chrystusa 
Pana naszego. 
=— Rozmyślania o Męce Pańskiej, 
— Wyższy pogląd na historję pol-Eą. 
— Ćwiczen:a duchowne, 
+— Kazania. 4 tomy. 
— Listy duchowne (w druku). 
Ks, Kajsiewicz: Rozmyślania o Mę:e Pańskiej. 
Ks. Jełowicki; Droga Krzyżowa Leonarda da 
porto Maurizio. 
Kalinka: Rozmyślania o Męce Pańskiej. 
Orpiszewski: Kika myśli o waice społecznej. 
Smolikowski: Historja Zgromadzenia Zmar- 
twychwstania Pańskiego. 3 tomy (pierw- 
szy wyczerpany). 
— Historja Kolegium polskiego. 
— Miesiąc Marji. 
= Miesiąc Czerwiec. 
— Założenie Misji w Adryanopoiu. 
= Stosunek Mickiewicza do Zmartwychwstań- 
ców. 
«— Najświętsza Matka Pompejańska. 
= Droga Krzyżowa. 
Prócztego: 
Iwanowska:; Słowa żywota. 5 tomów. 
— Nowenna do św. Józefa. 
Książki są do nabycia u Brata odźwiernego, 


Ostatnie wiadomości. 


ANGLJA ZANIEPOKOJONA UKŁADAMI 
FINANSOWEMI FRANCJI. 

Lomdyn, (PAT.), Biuro Reutera donosi, że rząd 
brytyjski zasięga informacji u rządów małej en- 
tenty jak dalece gwarancje, które Polska, Jugo- 
slawja i Rumunja przyjęły na siebie jako państwa 
sukcesyjne, zostały dotknięte przez przyjęcie naj- 
nowszych umów pożyczkowych z Francją. 


Katastrofa sterowca „Oxmude”. 


Balon sterowy .,]Dixmude", jeden z najwięk- 
szych Zeppel'nów. jakie Niemcy po zawarciu pə- 
koju musiały wydać Francji — uległ strasznej ka- 
tastrofie. Jeszcze w d. 18 z. m. „Dixmude* opuśrił 
aerodram wojskowy w Cuers Pierrefen pod Tulo- 
nem. udając się w podróż na południe Algieru 
Ostatnia wiadomość, jaką- zakomunikował stero- 
wiec radiotelegraficznie, Była datowana 20 gru 
dnia. Od tego czasu wszelki słych o sterowcu za 
ginął. Koła francuskie przewidywały katastrofę. 
a przewidywania te sprawdziły się niestety. Jak 
sią okazało burza pognała „Dixmude“ na wschó 4 


nad morze, skąd obecnie wyłowiono zwłoki ko 
mendanta. Załoga była oczywiście zaopatrzona 
w pasy ratunkowe i spadochrony. nie mogło to iej 
jednak wiele pomódz wobec szalejących fal mur- 
kich. Ostateczną „zagładę sterowca i zgube załogi 
spowodował pożar. Na pokładzie jego znajdrwała 
sę kilku bardzo wykształconych żeglarzy Do- 
wietrznych Francji, oprócz tego 5 oficerów ze 
sztabu generalnego marynarki. 8 innych oficerów 
morskich i 36 wojskowych niższych stopni. 

Rzym. (PAT.) Onegdaj w Palermo odbyło się 
solenne nabożeństwo i pogrzeb komendanta ste- 
rowca ,„.Dixmuden*. Trumnę, złożoną na torpedow- 
pu włoskim, przewieziono do Neapolu, gdzie nastą- 
piło uroczyste przeniesienie zwłok z torpedowea. 
włoskiego na krążownik francuski „Strassburg“, 
który przewiózł zwłoki do Francji. 

Paryż. (PAT.). Polradio. Minister marynarki, 
donosząc oficjalnie o zaginięciu sterorca ,Dixmn- 
de“, nakazuje równocześnie rozpoczęcie śledztwa 
Ciało komendanta Duplessis de Grenadan przy 
wiezione zostanie z Neapolu na krążowniku 
„Strassburg“. 

Warszawa, (PAT.). P. Prezydent Rzeczypospo- 
litej wystosował do prezydenta  rzeczyposnolitej 
francuskiej, Milleranda, depeszę z wyrazami seč- 
decznego współczucia z powodu katastrofy balonu 
wojskowego „Dixmude“, 


Moskwa. (PAT.). Na Czarnem Morzu szalał or- 
kan, wskutek którego wiele okrętów, znajdają- 
cych się na pełnem morzu, zostało poważnie usz- 
kodzonych. W miejscowości Anata pociąg, złożonw 
z 22 wagonów, został przez orkan wrzucony d) 
morza. , 


Wiadomości gospodarcze. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
(PAT) Pszenica krajowa 18500— 
19.500 (c. szac. b. trans.), żyto małopolskie 
10500—11.300  (szac.), jęczmień browarn' any 
10.500—11.000, owies małopolski 10 000—10.500, 
kukurudza rumuńska 17.000—17.500 (szac.), zia- 
mniaki jadalne 1900—2100 (szac.), fasola biała 
41.000—43.000 (szac), fasola kolorowa 32.000— 
34000 (szac.), groch pół Victoria 35 000—38.000 
hreczka 12.500—18.000, mąka pszenna 40% („0™) 
38.000 (szac.), mąka pszenna 55% (1%) 28.000 
(szac.), mąka pszenna 70% („4”) 24.000 (szac.), 
mąka żytnia 60% (.0”) 24.000 (szac), mąka ży- 
tnia 70% (,„1”) 21.000 (szac.). otręby pszenne 
(netto bez worka) 6.500 (szac.), otręby żytnie 
(netto bez worka) 5.500 (szac.), słoma prasowana 
3.500—4000 (szac.), siano słodkie krajowe praso- 
wane 4.500—5000 (ceny bez transakcji). Ruch na 
giełdzie bardzo słaby. Ogólny obrót około 100 tonn. 
Transakcje z jęczmieniem browarnianym, owsem 
i grochem. Większa podaż żyta. Ziemniaki poszu- 
kiwane. Tendencja zniżkowa.  Usposobienie sp% 
kojne, rw dO Fi 
Poznań, (PAT) (W miljonach mkp), Żyto 12— 
13, pszenica 25.5—22.5, jęczmień browarniany 
12—12.3—13.3, owies 12—13, mąka żytnia 20—22, 
mąka pszenna 40—42. 


Lwów. 


Warszawa. (PAT.) Giełda. Waluty, (Cyfry w tys. 
marek polskich): Dolary Stanów Zjednoczonych 
6.400, sp. 6,460 k. 6,340, frank złoty 1.229.350, — 
korony czeskie 183, bony złote serja II A 975.000, 

Czeki, Belgja 287750 sp. 2888050 k. 288450, 
Ho!andja 2435000. Praga 186500. Londyn 27,700 
do 27550000 sp. 27875000 k. 27825000; Nowy Jork 
6400000 sp. 6,460000 k, 6310000, Paryż 3265900 
sp. 8265800 k. 326200, Szwajcarja 1118000 sp. 
1119600 k. 1117400, Wiedeó 90 i pół sp. 91 kupno 
39 i pół, Włochy 287.000_276750. 

Zurych. (PAT). Zamknięcie giełdy. Berlin —; 
Holandja 217 i pół; Nowy Jork 573 i trzy czwarte, 
Londyn 2474, Paryż 29.05, Medjolan 24.70, Praga 
16,65, Budapeszt 003.02, Bukareszt ——; Belgrad 
6.45, Sofia 4.05, Warszawa —; Wiedeń 00080 i 
trzy czwarte, austr. korona stempl. 00081. 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE „VERTEX* 
Warszawa, ul. Marszalkowska 98. 
p — zem | 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE. 


z dnia 2 stycznia 1924 r. 


W ras 
Akcje bankowe: ka am | anar | 


1968 


Polsk. Bank Przemysł. I-VIIL | 1100 | 1800 | 1678 
Bank Hipoteczny 1—VIIL  , 
„ Malopolski . E- 
ZiBmski Bank Kredyt. I—IX. 600 750 759 
Powszech. Bank Kredyt. I—V. 454 | 600 | 65 
Akc, Bank Związkowy I — IX, 
Bank Komercialny I—IV. Q, 250 | 375 350 
» Handi, w Warsz, l —X 
» Związku S. Zarob I-XI 112009 |13000 [12500 
» Ziem. dla Kres. Łańcut 
Akcje Tow haudlowych 
Pols. Tow. hand! „PTH.* LI -V- | 500 | 900| 9:0 
Handlowa S-ka akc. „impar“ 45 60 46 -57 
„Pharma“ (Mag. B Jawornicki) | 1200 | 2700 | 2250 
„Polski Qleb“ Tow. trans. handl.. 1oe | 200 | 190 
C Hartwig, Dom.eks.-hndl. Poz. — 
Zegluga Polska 1— Ili. . - 250 | 325 | 300 
Akcje Tow. przemysł. 
Ziełeniawski t —V. . s 11000 |16000 15500 
H. Gagielsk:, fabr. masz. Poznań. | 4000 | 450 | 4160 
Warsz. Ska Bud. Parowozów- | 1-00 | 2200 | 210 
„Automotor fabr.samochodów. | 1600 | 190v | 1709 
Zakt. mech. „Ursus“ Warsz. l- | 
„Potęga“ Tow.p. tabr. huty żel. j22000 |25000 
„Irzebinia* fabr. masz. roln‘ | 2000 2500 | 250) 
Zakł:dy amanicyine „Pecisk* | 270) | 520) | 8000 
Huta żelazna, Kraków. . „| 2500 | 3000 
„Górka fabrykn cementu L-I. H0009 [55000 54000 
Sierszańskie Zakł. Górn..l-IV 1:5009 [28009 |2»00u 
„Tenega” Tow. dla przeds. gór. | 5000 |1L00) | 9300 
Polska Nafta | — [if = „ || 1300 | 16.0 | 1450 
„Pokucie" Naltowa Spółką I . | 10.0 | 500 | 1320 
„Oikos“ 1—1V. A z e 
„Strug” Przemysł Drzewny 4000 | 450) | 4500 
Syndykat Koszyk. Kraków [-ll. 450 | 50) | 480 
Fabr. przetw. tłuszcz. Trzebini {1:0090 |13000 |13000 
„dgrochemia” Fabr. szt. naw. I-IV. || 1450 | 1605 
„łero:ol* Fab. papy dach.itd.I. | 360 | 49: 
„śrakus" Zjedn. tabr. wysk. | 45 0 } 5500 | 5500 
Fabr. i Rafin. cukr. w Chodor. |13000 |1400v |13%00 
A. Plaseck , Fabryk, czekol. I. j 8500 | 4100 |42000 
Fabr. porcelany w umielowie | 6-00 | 6000 | 56 0 
Ska Akce. Elektr. Oki. Siersza 600 60) 775 
Fabr papieru W Niemo owski | 2 00 | 2500 | 2400 
[Fabr kapel. w Myślenicach I-LI 800 | 320 


T 
PIOTR=KLIMECKI 


Starszy Zarządca podatkowy 
urodzony w Krośnie, zmarł w Krakowie dnia 


30 grudnia 1923 r. po krótkich cierpieniach 
przeżywszy lat 63. 
Pogrzeb odbył się dnia 2 stycznia 1924 r. 
na cmentarzu krakowskim, 


O czem zawiadamia Kolegów, Przyjaciół 
i Znajomych 


Od wtorku dnia 1 stycznia 1924 r. 


W NOCPOSLUBNĄ 


Najwspanialłsza komedja obecnego sezonu w 6 aktach. 


W głównej roli wystąpi urocza królowa humoru ©5Si OSWALDA 
w najnowszych pirzep ęknych strojaeh balowych, 


Z N 


Z literatury prawniczej. 


„RUCH PRAWNICZY I EKONOMICZNY“, 
rok LI, z. 1—4. Poznań 1923. Mimo niesłychanych 
trudności, na jakie natrafiają dziś wydawnictwa 
wogóle. a zwłaszcza fachowe, świat prawniczy 
poznański kontynuuje ogłaszanie „Ruchu“, który 
ukończył obeenie rok trzeci istnienia, „Ruch* po- 
trafił zająć w rzędzie naszych perjodów prawni- 
czych osobne i pokaźne miejsce. Stało się ta 
głównie dzięki temu, iż redakcja, na której czele 
stoi prof. Perecjatkowicz, umiała określić zakres 
swej działalności inaczej, niż wydawnictwa pra- 
wnicze trzech innych miast: krakowskie „Czaso- 
pismo prawnicze i ekonomiczne“, lwowski „Prze- 
gląd prawa i administracji* i warszawska „Gazeta 
sądowa”. „Ruch* mniejszy nacisk kładzie na dział 
rozpraw, pom'eszcza ich niewiele, i to ograniczo- 
nych rozmiarów: mają one też charakter aktual- 
nych rozpraw o bieżących zagadnieniach naszego 
życia prawnego; tak w ostatnim roczniku oma- 
wiane sa sprawy kryzy*ów gospodarczych (Dr Ja- 
nicki), kwestji emisji pien'ądza papierowego (Dr 
Karpiński, prof. Tavlor). reformy podatków przy- 
chodowych (p. Piekałkiew'cz), kryzysu parlamen- 
taryzacji (prof. Peretjatkowicz), właściwości trybu- 
nalu administracyjnego (prof. Wasirtyński). słowa 
prawnego walki o ziemię w b. zaborze pruskim 


OGŁOSZENIA 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


„OTOS NARODY", 


(p. Kierski). Główny ncisk kładzie „Ruch* na dział 
recenzyj i sprawozdań, tak z dzieł prawniczych 
polskich, jak obcych, bibliografję naszą i obcą, oraz 
ną systematyczny przegląd prawodawstwa nasze- 
go we wszystkich jego działach (prowadzony przez 
prof. Peretiatkowicza dla prawa konstytucyjnego, 
prof. Kasznicę dla olbrzymiego działu administra- 
cyjnego itd.), wreszcie na kronikę naszego życia 
rospodarczego (rolnictwo, przemysł i górnictwo, 
handel i komunikacja, waluta, stosunki robotni- 
cze, współdzielczość itd.) Pozostaje więc „Ruch“ 
w żywym kontakcie z życiem, mniej zajmuje go 
teorja. Dziś trudno prawnikowi bez tego pisma 
się obejść; jedyne ono podaje staranną bibliogra- 
fijo obcą (niemiecką, francuską, angielską, wło- 
ską) prac prawniczych, tylko ono pozwala zapo- 
znać się bez większego trudu z temi ciągłomi 
zmianami, jakie zachodzą w naszem ustawodaw- 
stwie. Kronika ekonomiczna daje fachowy, rzetel- 
ny przegląd faktów z życia gospodarczego. Inicja- 
terom i redaktorom pisma życzyć należy, by ich 
trud wydawnictwa nie zraziły i dalej pracę kon- 
tynuowali, ciągle ulepszając swoje dzieło. Nieste- 
ty na terenie b. Galicji pismo to mało jest rozpo- 
wszechnione, podobno ledwia kilka jego egzempla- 
rzy tu jest abonowanych. St. Kutrzeba. 
DĄBROWSKI WŁODZIMIERZ. „Kwestja Cie- 
szyńska*, Zbiór dokumentów z okresu walki o Śląsk 


Drobne za wyraz . . . . 
Za 1 wiersz milinfetrowy 


Układ tabelarvcznv 


w-zwykłych ogłoszeniach 
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy „ « « sa s s»: 
Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy .„ . « s... * 
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milim. 
Ogłoszenie na l-szzej stronie za 1 wiersz milim.. . 


Str. T. 


Cieszyński 1919—1920, Katowice 1923, Już w r. 
1919 ogłosił dr. Dąbrowski pracę pt.: Rok walki 
o rządy na Śląsku Cieszyńskim, w której przed- 
stawił szczegółowo, bardzo sumiennie, cytując źró- 
dła, przebieg dziejów Śląska Cieszyńskiego od li- 
stopada 1918 do listop. 1919 r. Obecnie wydał 
zbiór urzędowych aktów, tyczących się całego okre- 
su prześciowego, tj. od rozpadnięcia się Austrji po 
smutnej pamięci decyzję z 28 lipca 1920, wszystkie 
w tłomaczeniu na język polski, o ile nie były w 
nim pierwotnie wydane, Cały szereg w tem wyda- 
wnietwie aktów. także dotąd zgoła nieznanych 
w naszej literaturze lub tajnych. Znajdziemy ta 
tak pierwszą umowę czesko - polską z 5 listopa- 
da 1918 r. i ugodę paryską z 3 lutego 1919 r., jak 
i raport pierwszej komisji międzynarodowej z 20 
kwiethia 1919 r., sprawozdania komisji czesko-pol- 
skiej w Paryżu z 10 i 22 sierpnia 1919 r. i t. d 
aż po tłomaczenie decyzji z 28 lipca. 1920 r. Dr. 
Dąbrowskiemu za staranne zebranie tych aktów, 
rzucających często zgoła nowe światło na przebieg 
sprawy cieszyńskiej (np. na stanowisko Francji), 
należy się szczerą wdzięczność. Żaden historyk no- 
wej Polski bez niego się nie będzie mógł obejść, a 
z korzyścią przeczyta każdy, którego obchodzi los 
tej pięknej ziemi cieszyńskiej. St. K. 
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TELEFON Nr. 1251. 


STEFAN IGLICKI 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10 
(NAPRZECIW GRAND HOTELU) 
Rachunek Poczt. Kasy Oszczędności Nr. 141.746, 


1600 


KOMPLETNE URZĄDZENIA WNĘTRZ. 


0000 100000 J0000000J0000000200C©0000 2000 20002000 ©0000 


Wielki wybór jadalń, sypialń, garniturów klubowych, salonowych 
i kancelaryjnych, szaf, kanap, otoman, łóżek. materacy, kołder, koey, 
= firanek, materyj meblowych, dywanów itp, == 


0000 JDODODODOOGODOOOODOOODOO 1000000000000000 JU0O0000 
PAROWA FABRYKA MEBLI STOLARSKICH I TAPICERSKICH i 


w K.a :owie-Podigórzu, ulica Kolejowa L. 3. 
DGGBCUGEOCZUEDUCEBEGEOGAGEABEESOE semne rzezaO AAAA La OETA I0 RTG GP z aE 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna. 
— Ma towarzyszkę? 


— Pan wie. wiele... — rzekł Hieronim, 
przymrużaiąc oko. — Panna Marja... z Kre- 
sów. Było to podobno szczuplutkie. wychu- 
dzoro... — lokaj zachłysnął się kieliszkiem... 
%0s a mówi. że to jedyna przyzwoita osoba 
w tem rałem towarzystwie, 

— Dziękuję panu... — rzekł Rymsząa grze- 
cznie. — Kwadrans mój minal. 

-— Pan ma piękny zegarek.. Swój, czy 
odebrany złodziejowi? 

— Swój, swój. panie Hiercnimie. 

— Pan musiał być dawniej „coś,z lep- 
szego“. s 

— Czy szacunek dla władzy nie jest rze- 
nzą nailepszą? — spytał nieco groźnie poste- 
runkowy. 7 

— Pan pozwoli. ża zapłacę = rzokł wier- 
ny. sługa. sięgając zwolna do kieszeni, 

— Innym razem. miły przyjacielu. Mam 
nadzieję. iż nie opowiesz nie o mnie swemu 

ru. 

— Ani mru. mru!.. — przysiagł Hiero- 
— 1l ja pospieszę, gdyż przyjdzie do nas 
Matonvsz ze swvm siostrzeńcem i trzeba 
je zastawić stół do kolacji. _ 

— Idź zatem do domu i powiedz... po- 
edz!... — tu wytworny policjant westchnał 
reciagle i melanchaliinie. wyrównał rachu- 
nek. noczem szybko odszedł, zostawia jąc zlek- 
ka zdziwionego towarzyszą. 

IN 

Telefon zadźwięcznł ponownie. 

— ©zvżsy znowu Klotylda? — westchnął 
an Baltazar, 


Podniósł się niechętnie z fotelu, by posły- 
szeć głos „wuja Mateusza“, szybki, trochę star- 
czy i dziwnie żałośnie modulowany w akcen- 
cie. 

— Litości godna osobo! Zmiłuj się! Czy 
wiesz, kto mówi? 

Rzeszotko znał już dobrze wszystkie przy- 
słowiowe wyrażenia się swego dalekiego wują, 
ongi dziadka z pod kościoła, nabyte jego dłu- 
goletnim zawodem, niestety zbyt czesto prze- 
zeń wspominanyvm. Pani Klotylda nie pokazy- 
wała też obecnie Mateusza w szerszem towa- 
rzystwie, choć dopomagał on niegdyś Balta- 
zarowi, gdy Ów nie był jeszcze zamożnym. Nie- 
wątnliwie również zapraszałaby go wogóle 
bardzo rzadko, gdyby nie miał uczonego 
i ogładzonego siostrzeńca Pamfila Pędziszew- 
skiego, poważnego konkurenta do ręki panny 
Gizeli. 

— Wiem kto mówi. wiem! — zawołał do 
telefonu prezes T. S. N. 

— Zaprosiliście nas dziś do siebie... ehcia- 
łem przedtem porozmawiać z tobą. Ej! Balta- 
zarku! bawiliśmy się i my w przeszłości dobrze 
i nie bylibyśmy oddali wesela za zdrowaśkę. 

— Wujaszek, jak widzę, dzisiaj czuje się 
zdrów i w humorze. 

— Zmiłuj się! litości godna osobo! Zaraz 
znać, że obecnie spotykamy się nieczęsto. 
Przecież ja zawsze jestem w humorze! Prócz 
tego wracam z Pamfilem z zebrania politycz- 
nego. Znają mnie! Jakie owacje! Trzeba ci 
było widzieć, jak mnie witali! Zawołałem: 
precz z reakcją. a Oni zaraz, wszyscy jak byli: 
Niech żyje patrvarcha rewolucji! Liberal! na- 
wrócony, zmiłuj się, dzizdek z pod kościoła! 

— Mógłby luż wujaszek nie wspominać 
tero! — zauważył z niesmakiem finansista. 

— Dlaczegóż to — zaperzył się Mateusz 
przez telefon. — W Chinach żyjemy czy w de 
makracji! — Ładny grosz. dusze chrzećcijań - 
skie, lepsze czasy... Kamieniczka jak grzybuś 


wyrosła, a jeszcze — litości godna osoba =a 
wysiedziane swoje miejsce za trzy tysiące 
srebrnych rubelków sprzedałem... Nie dokoń- 
czyłem ci jednak opowiadać o tem zgromadze- 
niu. Powiadam ci, harmonijka ogólna. jak na 
odpuście. Precz z bankierami!... 

— Ładne rzeczy — mruknął pan Rze- 
szotko. 

— Precz z pijawkami ludul... Przyszedł 
także Pierz! Powiadam ci, zaciekawienie, że 
zmiłuj się... Słuchał milcząc, a kiedy zebranie 
kończyło się, zawołał głośno: Do bani! — i od- 
szedł. 

— Powarjowaliście z tym Pierzem. Wszy- 
scy o nim mówicie! 

— To jakaś niebezpieczna osobistość. Emi- 
sarjusz! Podobno w mieście pojawiło się już 
więcej osób, noszących czarne płaszcze. Nie 
nie szkodzi! Przygotowujemy się przeciw nie- 
mu i my, zmiłuj się duszo chrześcijańska! Czy- 
tam teraz jego powieści... 

— Wujaszek romantyk. Zajmuje się lite- 
raturą... 

— Zawsze do niej miałem zmysł. Klepiac, 
zdrowaśki za dusze Anny czy Barbary, uczy- 
łem się pięknego stylu, czytając nagrobki na 
cmentarzu. Aha... ten tego.. Pragnałem do- 
wiedzieć się... Jak tam, zmiłuj się, ubrać się 
do was wieczorem? 

— Po siódmej zasaiadamy do stołu we fra- 
kach — rzekł z godnością pan Baltazar 

— Pamfilka to już ładnie wystroimy. Bia- 
łogłowy będą w kwiecie wieku. Ale mnie 
pozwolicież mój czarny surducik? 

— Przyjdź wujaszk, jak cheesz. Nie spo- 
dziewamy się innych gości, 3 

— Dobrze, dobrze! Daiże nvska siostrzeń- 
cze! Hallo! hallo! zmiłuj się! Znowu coś przer- 
walił... 


(Ciąg dalazy nastąpi). 


aS 


Konc. przez Ministerstwo oświaty 


NOLA KROJU i SZYC 


„JOZEFINA“ 


KRAKOW, ul. Długa 11. 


rozpoczyna nowa kursa kroju i szycie 
1552 


Wanienki, i 


dnia 3-go stycznia 1924 r. 


CE 
Wyroby skórkowe. ox: szachy. 


szachownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 
zytowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki, 


Skład papieru i galanteryl 1291 


Michał Słomiany 


KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24 


Rękawiczki 


amme O —_-. 00 —--- NARC Z ENER 
Koce dla koni 
sztuka 5.50 zł. grube koce sztuka 13 zł. | 5 
dostarcza każdą ilość jo! 
KAROL FIRUZEK Skoczów. [$ 


Połowe gotówki przy zamówieniu ' 


resztę za pobraniem zł=szw. franka. 
Próbki wysyła tylko za wynagrodzeniem por- 
toryum 150,000 Mkp. j 


1463 


„GŁOS NARODU" 


KUCHENKI OSZCZĘDNOŚCIOWE, 


po cenach fabrycznych dostarcza 


METALOWNIA Inż. M. Stark i Ska 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 24. 


MAGAZYN RĘKAWICZNICZY 


F. LUBANSKI 
Kraków, Rynek, ulica św. Anny L. 2. 


(Dom WP. Rajala) — poleca 


zimowe, trykotowe, 
glansowne, zamszowa, 
duńskie, Szelki, Krewetki, Skarpetki, Pa- 
rasole, Płaszcza gumowe, Kurtki nieprze- 

makalne (windjackie). 


ZLCOCOD00000000000000 = ali. 


SUROWE LISY 


kuny, tchórze wydry, 

kupuje i płaci najwyższe ceny. 

Firma SZNAJDROWICZ Kraków, Rynek 29. 
OODOODOOOOOOOOOOOOD 00000000000 


to a 


ZAKŁAD SLUSARSKI 


Ludwik Górka 
KRAKOW IV. GZARNOWIEJSKA 17. 


Tel. 2132. Tel. 2132. 
Wykonuje wszelkie roboty 

: wchodzące w zakres ślusarstwa 
budowlanego i artystycznego. 
1640 


CÓW | 


nasiadówki 1.43 


łudzić s 


drugorzędnymi fabrykatam i 

Najlepsza | naltańsza 

DOMIESZKA DO KAWY 
jest tylko 


Cykorja Bohma 


zfabryki Ferd. Bohm £ ĉo 
WE WŁOCŁAWKU S. A. 


Do nabycia wszędzie, 


1511 


Onc 


1641 


CEIIEDO 


Sprzedaż skór 


ANTONIEGO MARKIEWICZA > 
SZYMON GIBEK | 


w Krakowie, ul. ów. Krzyża L. 7 `% 
717 p 


poleca 


= skóry wierzchnie i podeszwowe: 


w dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe, 
do obuwia, gumy, prawidełka, sznurowadła, pasta i,t d. 


WAZNE! GW" DLA URZĄDZAJĄCYCH "BM WAZNE! 


ZABAWY, BALE I DANZINGI 


DAJĘ W KOMISOWĄ SPRZEDAŻ ORAZ POLECAM 


NAJPRZEDNIEJSZE WÓDKI, 
wa LIKIERY I WINA ie 


Ko: OGORZAŁY 
KRAKOW, SZGZEPAŃSKA L. 11. 


nanus 
URUTE 


LULU 


T LI se 


Inż. Władysław Bieniaz 
| 


dawniej Karol Markus 
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. Tel. 138. 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny dla wodo- 
ciągów, gazu i ogrzewań centr. oraz kanalizacji. 


Sprzedaż rur gazowych czarnych + ocynkowanych, rur odpły- 
wowych, armatur mosiężnych do wody, qazu I pary wanien 
cynkowych, żelaznych, emaljowanych muszli wodoc. 
klozetów, umywalń, pieców łazienkowych różnych 
systemów, klozatów pokojowych, bidetów 
i atc. etc. 
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Wydawca: za „Głos Narodu* Spółka Wydawnicza s ogian. odpowiedz. K. Holeksa — Redaktor uaczelny i odpow, Jaa Matyasik, 
Dmkarnia „Glose Narodu* w Krakowie pod zarządem 


: Dwutygodnik obrazkowy dla dzieci : 


pod redakcją 1651 


M. BUYNO-ARCTOWEJ 
Miesięcznie z przesyłką 110 (mnożnik księgarski). 


(denna M. Arcta, Warszawa Nowy Świat 35. 


Wł. Wejersa 


Kraków ul. Św. Jana 20. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia 
z materjału krajowego i zagranicznego 
według najnowszych modeli. 


1410 


00609666 ALFRED MACHNICKI 
Kraków, Mikołajska 5 
poleca po cenach najniższych : 


Obrazki kolendowe, różańce kokowe | 

i hebanawe we wszystkich grubościach, 
krzyże ścienne dla szpitali, szkół i Zekła- 
dów, książki do nabożeństwa, medaliki i kczy- 
Żyki i t. p. 1558 


subiono tymczasowe 
zawiadomienie „Zeglu- 
ga Polska* Ł. 374 na 10 
sztuk akeyi, L. 65,125 na 
16 sztuk, L. 586 na 15 
sztuk akcyi. Posiadacz po- 
wyż. tymczasowych świa- 
dectw winieu w ciągu 3 
miesięcy zgłosić się po 
afekty w biurze Kraków. 
Rynek 19, wykazać swe 
prawa, w przeciwnym t4- 
zie wydane zostaną dupli- 
katy, 1687 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Onufrego FIUTA 


Kraków, ul. Grzegórzecka 7 - Tę! 4105 
(naprzeciw „COLLEGIUM MEDICUM*) 1556 


MI o” zdolny organi- | 
sta, kawaler, poszu- 
kuje posady samcedzielnej 
albo na zastępstwo Ła- 
skawe zgłoszenia do nrzę- 
du para'jainego Łączki ku- 
cnarskia pow. Ropczyce 
ba 


Romana Ferka, 


